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POSIEDZENIE SENATU 2. MAJA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16. kwietnia. (ps) Następne 
posiedzenie Senatu odbędzie się dopiero 
dnia 2. maja. Senat bowiem narazie nie 
posiada materjałów żadnych do pracy i 
musi czękać, aż mu Sejm tych materja- 
łów dostarczy. 


POWRÓT DYR. ŚWITALSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 16. kwietnia. (ps) Dyrek- 
tor depart. politycznego w min. spraw 
wewn. p. Kazimierz Świtałski, który 
przed świętami rozpoczął urlop wypo- 
czynkowy powraca z zagranicy 23. lub 
24. kwietnia. 


OBRADY PREZYDJUM Z. L. N. 

Warszawa, 16. kwietnia. (ps) Dzis 
obradowało w Sejmie prezydjum klubu 
ZLN. przy udziale swych członków w ko- 
misji budżetowej. Ustalone zostało 
stanowisko klubu natury ogólnej, jak 
i wnioski dotyczące poszczególnych dzia- 
łów budżetu. 

———m— 
WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU W DYR. 
RADOMSKIEJ. 

Warszawa, 16. kwietnia. (Tel. 
16. bm. na stacji Skarzysko, dyr. radom. 
skiejj na zwrotnicy, prawdopodobnie 
wskutek złego przestawienia, wykolsił się 
wychodzący w stronę Koluszek pociąg o- 
subowy, przyczem z szyn wypadł paro- 
wóz, wagon pocztowy oraz jeden wagon 
osobowy. Wypadek na szczęście nie po- 
ciągnął za sobą ofiar w ludziach. Pociąg 
doznał 85 minutowego opóźnienia. 
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FATALNY DJAMENT. 
(Do artykułu na str. 7-mej.) 


(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 16. kwictnia (ps.) Rada 


; zakończyła w dnin dzi- 


| siejszym swoje narady. Po wysłucha- 


niu całego szeregu referatów Rada u- | 


chwaliła cały szereg rezołucyj, stwier- 
dzających zwycięstwo PPS. w walce 
wyborczej, oraz, że opozycja zasadni- 
cza PPS. w .stosunku do obecnego rzą-. 
du pozostaje nadal dyrektywą Rady 
naczelnej dla Centralnego Komitetu 
Wykonawczego PPS. w Sejmie. Dalsze 
rezolucje zapowiadają wysiłki socjali- 
stów w okresie najbliższym, zmierza- 
jące do dalszej rozbudowy usławo- 
dawstwa socjalnego, przeprowadzenie 
prawdziwej reformy rolnej, podniesie- 
nia płac robotniczych i pracowni- 
czych, reformę systemu podatkowego 
przeprowadzenie jednolitego demokra- 
tycznego ustrojn szkolnictwa, załatwie- 
nie sprawy mniejszości narodowych, 
jednolitego, opartego o głosowanie po- 
wszechnego ustroju samorządowego. 
rezolucja w sprawie polityki gospodar 
czej państwa itd. 


Dr. DIAMAND PREZESEM RADY 
NACZ. P. P. S. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Waorszawa, 16. kwietnia. (ps.) Rada 
naczelna PPS. powołała ma stanow!- 
sko prezesa Rady naczelnej, jakie zo- 
stało opróżnione z powodu rezygnacji 
Marsz. Daszyńskiego po jego wyborze 
na marszałka, posła dra Hermana 
Diamanda ze Lwowa. Wiceprezesem 
Rady Naczelnej obrano posła Bobrow- 
skiego. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnu 18. kwienia LL28. 


leb powszedni... 


NIEBYWAŁY LWOWSKI SKANDAL CHLEBOWY ODBIŁ SIĘ ECHEM W CAŁEJ POLSCE. — JEGO AUTORZY 
PRÓBUJĄ RATOWAĆ SYTUACJĘ DROGĄ SOFISTYCZNYCH „WYJAŚNIEŃ“ I „WYWIADÓW", 


Lwów, 17. kwiztnia, 

(.) Onegdaj ukazała się w „Gazecie 
Porannej', jakotcż w kilku iunych 
pismach lwowskich, a nawet warszaw= 
skich i krakcwskich, nołatka z zakresu 
lwowskiej gospodarki miejskiej, która 
rzucila niesamewite zaiste światło na 
metody, jakiemi się kieruje obecny za- 
rząd gminy. 

Wiadomość dotyczyła odbytego w 
zeszłyjn tygodniu posiedzenia Komisji 
cennikowej w sprawia nstałenia cen 
chleba, na którem zaszedł ów fakt pa- 
radoksalny, iż dyrektor M, Zakłada 
Aprowizacyjnege p. Śtobiecki, wystę- 
pujący w Komisji cennikowej jako re- 
prezentant władz miejskich, przyszedł 
z wnioskiem na podwyższenie cen. 
chleba, jakkolwiek takiej podwyżki 
producenci się nie domagali. 

Ta iniejjatywa gminy w kienunku 
podrożenia cen takiego artykułu naj- 
pierwszej potrzeby, jakim jest chleb, 


musiała wprawić w zdumienie nie 
tylko sfery lwowskie, ale odbić się 


także skandalicznem echem daleko po- 
za obrębem naszego miasta, 

Dotychczas bowiem byliśmy przy- 
zwyczajeni de wprost odmiennego u- 
stozunikowania. 

Ilekroć piekarze przychodzili z żą- 
daniami podwyżki ceu chleba, to za- 
słępcy yminy najenergiczniej zakusy 
takie zwalczali i nstępowali dopiero 
wówczas, gdy niezbiła argumenty xe 
strony piekarzy dowiodły, że podwyż- 
ka jest istolnie uzasadniona i kapitu- 
łacja wobec warunków faktycznych 
nieodzowna. 

Jeśli zatem ze strony 
dzi obecnie tendencja wprost przeci- 
wna, lo ogół nieuprzedzeny musi 
zapytać, co jest tego przyczyną, 

W odpowiedzi na postawiony wiel- 
ki znak zapytania, pośpieszył p. Komi- 
sarz Strzelecki, którego pasją jest zre- 
sztą pisanie niczego nic prostujących 
sprostawań, z repliką, Tym razem wy- 
jątłkowo nie osobistą, ale „par proca- 
ram* p. Stobieckiego. Nosi ta replika, 
formę wywiadu, choć nie jest niczem 
innem, jak kiepskim imspirowanym 
artykulikiem, przemyconyjm do jedne- 
go z piem lwowskich. Dla uproszeze- 
nia nazywa się go odpowiedzią, daną 
„Gazecie Porannej'. I taktycznie jest 
to słuszne, Katwiej jest bewiom prze- 
nieść całą sprawe ma płeszczyznę lo- 
kalnego zatargu, niż polemizować z 
głosami całej niemal prasy. 


gminy wycho- 


"Ale pomijając lo sprytne zwe- 
żenie frontu, usitowaliśmy odna- 


leść w tym elaboracie, bodaj cień 
elementów rzeczowych, bodaj pozór, 
który mógłby ludności Lwowa wyjaś- 
nié powod, da którego właśnie gmina 
wystepuje z inicjatywą do spoięgowa- 
nia drożyzny. 

Niestety — mimo całej kurtuazji dla 
wszolkich władz przez Boga czy War- 
szawę nam danych, mimo całego oso- 
bistego respektu, jaki usiłujemy zacho- 
waé wobec p. komisarza Strzeleckie- 
go, jak niemniej p. dyr. Stebieckiego, 
musimy stwierdzić, że wywiad ów, 
pomimo nader zawiłej a całkiem nio 
przekonującej frazeologii nie zmienia 
bynajmniej tego zasadniczego faktu, 
że gmina bez Żądania producentów 
z wlasnej inicjatywy postawiła wnio- 
sek na zwyżkę cer chleba i że tylko 
opozycji ze strony piekarzy, którzy 
wniosek ten Gdrzucili, mamy do zaw- 
dzięczania, że chleb we Lwawie nie 
podrożał. 


| 


Piętnując ten fakt z całym naci- 
skiem tak, jak na to zasługuje, nie 
chcemy przez to jednak bynajmniej 
twierdzić, że wierzymy w altrnizm i 
humanitarne pobudki piekarzy. Prze- 
ciwnie, wiemy z doświadczenia, że za 
wsze czynniki oficjalne mnsiały jak 
najenergiczniej kłaść tamy przeciw 
czesto nadmiernej żądzy zysku produ- 
centów piekarskich. 


Jednakowoż paradoksalny lem bat 
dziej w tem oświetleniu staje się stan 
rzeczy, wytworzony obecnie we Lwo- 
wie, gdyż dowodzi, on,że w polityce 
aprowizacyjnej i cemnikowej coś jest 
nie w porządku, coś, co wymaga nzdio- 
wienia, jeśli interesa lndwości nie ma- 
ją doznać uszczerbku. 


I zdaje się nam, że w dalszym cią- 
gu swego wywiadu p. dyr. Stobiegki 
choć zapewne z inną intencją, jednak 
sam odkrywa to źródło złego.  Tkwi 
ono niewątpliwie w tej, lak niewinnie 
podanej wiadomości. że zarząd miasta 


| 


| 


zawarł umowę na dostawę chleba z je- 


dna tylko w całym Lwowie piekarnią | 


„Mesknrego”. 

A co więcej, przetarg na dostawę 
tak poważną, bo według własnego wy 
zmania p. Stobieckiego, pokrywającą 
25 proc. zapotrzebowania całego mia- 


sta, mastąpił tak cicho, tak za- 
kulisowo, z wykluczeniem wszyst- 


kich czynników, któreby miały coś do. 


powiedzenia w tej mierze, a więc z je- 
dnej strony z pominięciem opinji Ra- 
dy Przybocznej, z drugiej z wyklucze- 
niem ofert konkurencyjnych innych 
poważnych producentów, jak gdyby 
chodziło o rzecz najbardziej pod- 
rzedną. 

Zsumujmy fakty. Słyszał kiedyś p. Ko- 
misarz Strzelecki, źe samorząd winien re 
gulować produkcję artykułów żywnościo- 
wych i pojął to wskazanie we właściwy 
sobie sposób. Zamiast przystąpić n. p. do 
budowy piekarni miejskiej, poszedł na 
drogę swoistego etatyzmu: zimonopolizo- 
wał wypiek chleba. Fabryka, której do- 


KINO „LEW“, 


* Dziś wtorek 17 b. m. 


PREMIERA. 


Dama w wagonie sypialnym 


dramat według powieści M. DEKOBRY w 10 aktach. 


przygody księcia Seliinana. 


— Dals:«e sensacyjno-eroty"zne 
Zniżki wstrzymane aż də odwołania. 


Początek keafóów o g. 4*, 5'4, 7:20, 9*-, 


Olbrzymie nadużycia podatkowa 
na sumę przeszło 5 miljonów złotych 
LWIA CZĘŚĆ MALWERSACJI POPEŁNILI KOMISJONERZY CU- 


KROWNI. 

Warszawa, 16 kwielnia. (AW.) | rządzie elektrowni chorzowskiej 
„Kurjer Czerwony” donosi, że | pół miljona. Stwierdzono również, 
Komisja nadzwyczajna do walki | że koncerny węglowe „Robur“ i 
z nadużyciami wykryła ostatnio | „Fulmen“ zataiły podatków na su- 
miljonowe nadużycia podatkowe. | mę około 1 miłjona zł. Wreszcie 


Komisja ta, która w zasadzie nie 
zajmuje się srawami podatkowem:', 
a slyka się jedynie z tą dziedziną 
przy badaniu nadużyć  uczędni- 
czych, stwierdziła malwersacje po- 
datkowe na sumę przeszło 5 milj. 
zł. Pismo donosi, że nadużycia po 
datkowe komisjonerów  hurtownej 
sprzedaży cukru wyniosły około 3 
milj, nadużycia dokonane w za- 


wmieszana jest w tę sprawę Księ- 
garnia Nauczycielska we Lwowic. 

Artykuł swój kończy „Kurjer Czerwo- 
ny“ w sposób następujący: „Wreszcie wy 
kryto szereg nadużyć podatkowych na 
mniejsze sumy. M. in. komisja stwier- 
dziła nadużycia popełnione przez Księ- 
garnię Nauczycielska we Lwowie, przez 
Zarząd majątków Szuwałowów £ wiele 
innych“, 


komisja Ligi Nar. w St Gotthard. 


JEJ PRACE NARAZIE OSŁONIĘTE SĄ TAJEMNICĄ. 


Wiedeń, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Pisma tutefsze donoszą z Si. Golihara, 
że komisja Ligi Nar. przybyła tam 
wczoraj pod przewodnictwem dyrekto- 
ra wydziału rozbrojenia L. N. Golbana, 
W d. 16. bm, przed poładniem rozpo- 
częły się prace. W obecności przedsta- 


wicicla rządu węgierskiego zostały 
olwarte inkryminowane Swego czasu 


wagony, Przewodniczący komisji 0- 
świadczył zustępcom prasy, że prace 
komisji potrwają dłuższy czas i że 


przed ich ukończeniem nio będzie się 
udzielać prawie żadnych 


Stany Zj. stanowczo odrzucają 


próby Sowjełów, zmierzające do pojednania. 


Nowy Jork, 16 kwiotnia. (Tel. G. P.) 
Departament polityczny wydał komu- 
nikal, w którym stwierdza, że miema 
mowy o żadnej zmianie polityki Bta- 
nów Zi. wobse Rosji, dopóki rząd so- 
wjecki nie porzuci planów wywołania 
rewolucji swiatowej.  Depariament 
wskazuje na przykre doświadczenia 
innych rządów, dowodzące, że w obec- 


| 


nych warunkach wszelka zmiana poli- 
tyki wobec Rosji sow. byłaby bezcelo- 
wa. Wywóż amerykański do Rosji jest 
wyższy, aniżeli wywóz towarów do 
Anglji i Niemiec. A tego wynika, że 
lakże zo względów gospodarczych nie 
last koniecznom amanie de iure Obec- 
nego rżądu sowjeckiego, 
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Eltingera "ODCISKI 


usuwa zadykałnie ben beln uporczy 
we nagniotki i zgrubiała naskórki, 
Skład i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, p'a0 GOŁUCHOWSKICH 


stał się ów prezent, rychło pojąła, jak 
cenną rzeczą jest mieć w kieszeni 25 pro- 
cent konsumpcji miejskiej i wyciasśnęła z 
tej wygodnej syluacji zupełnie łogiczny 
wniosek — zażądała podwyżki. „Mer- 
kury“ przekonał się, że interes z gminą 
bywa korzystny. Zarząd miasta bowiem 
wbrew oczywistym potrzebom ludności, a 
naciśnięty przez swego cichego „spólni- 
ka“ nie wahał się poprzeć go całym 
swym autorytetem. 

'To wszystko p. Stobiecki pomija wy- 
godnie milczeniem, natomiast stwierdza, 
że „żadne przepisy nie nakazują czekać 
na inicjatywę bądź konsumentów, bądź 
toż producentów“. W tyin wypadku istol- 
nie wystarczyła inicjatywa „Merkurego“, 
któremu nb. nikt nie może mieć za złe, 
że jako przedsiębiorstwo handlowe stara 
się jak najskuteczniej chodzić koło swo- 
ich interesów i rozszerzać zakres dzia- 
łania. 

Uważamy, że wszelkie dalsze komen- 
tarze są zbyłeczne. Prawdziwy stosunek 
obecnego Zarządu gminy do ludności sla- 
nął wreszcie w jasnem, niedwnznacziiem 
świetle. Forytowany od początku ela- 
tyzm poczyna wydawać owoce przeraża- 
jące. Gmina nasza, jako narządzie speku- 
lującej na zyski fabryki stała się głośną 
w całej Polsce. 


KOMISJA DO ROKOWAŃ Z LITWĄ 
W BERLINIE. 


Warszawa, 16. kwelnia. (Tel. G. P.) 
Wyjazd delegacji do rokowań komisyj- 
z Litwą w Berlinie nastąpi 
jutro. Ze strony delegacji polskiej przy 
gotowane już zostały materjały do, 
spraw, które mają być przedmiotem 
obrad komisji berlińskiej. W szczegól- 
ności opracowano szereg wniosków w, 
sprawie kumnunikacji poczt, telegrafu i 
kolei, oraz w sprawie odszkodowań 
wynikłych podczas okresu załargn po- 
miedzy obu państwami. 


pa 
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LOSOWANIE PREMIOWYCH 
KSIĄŻECZEK P. K. O. 


(Tełefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16. kwietnia. (ps) Dzis 
odbylo się losowanie książeczek eszczę 
dnościowych premjowanych. Wyloso- 
wano 50 książcczek. Premie po 1.000 
zł. padły na następujące numery: 
33040, 23749, 23077, 38019, 9208, 


34417, 27885, 21707, 23190, 10178, 
35215, 20199, 26220, 4202, 30632, 
4238, 13205, 20510, 6408, 28404, 
33505, 26522, 31081, 28295, *22808, 
31083, 12229, 14392, 8972, 19624, 
28186, 28259, 14087, 21691, 19037, 
31159, 20496, 29077, 2001, 30314, 
29059, 27008, 31024, 25632, 31156, 
30441, 6626, 22893, 30433, 4933. 


KATASTROFA AUTOBUSU POD GÓRĄ 
KALWARJĄ. 


Warszawa, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 


! W dn. 15. bm. około godz. 10-tej wiecz. 


na szosie w pobliżu Góry Kałwarji uległ 
kalasirofic autobus wiozący do Warsza- 
wy około 20 osób. Wszyscy prawie pa- 
sużerowie ulegli potłuczermu lub ranom 
od rośŚBitych szkieł. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 18. kwietnia 1928. 
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„BYŁO TO COŚ WIĘCEJ, NIŻ TO, CZEGO WYMAGA PROTO KÓŁ OFICJALNY", 


Rzym, 16, kwietnia, (Tel. 
Prasa włoska Szeroko omawia toasty, 
wygłoszone w czasie przyjęcia oficjal- 
nego przez Zaleskiego orez Mausgnlinie- 
go. Wszyslkie pisma w dalszym ciągu 
omawiają znaczenie wizyly Zaleskiego, 
„Messagero* p. t. „Szczera wspólpra- 
ca“ pisze, iż słowa wygloszone przez 
minsstra Zaleskiego oraz Mussoliniego 
są czemś więcej, niż zazwyczaj Wy- 
maga protokół oficjalny. 

Paryż, 16. kwielnia. (Tel, G. P) 
„Temps“ zaznacza, iż oświadczenia 
złożome prasie włoskiej przez min. Za- 
leskiego, który podkreślił, iż dążenie 
do zacieśnienia stosunków z Włochami 
jest szczerem życzeniem Polski uczy- 
nienia wszelkich możliwych wysiłków 
w celu ugrunioryania pokoju w Ewro- 
pie, powinno wystarczyć dla ustalenia 
znaczenia wizyty ministra i usunięcia 
wszelkich przypuszczeń, jakie powsta- 
ły w niektórych środowiskach zagra- 
nicznych, Nic nie stoi na przeszko- 
dzie zacieśnienia węzłów przyjaźni 
polsko-włoskiej i nie ma powodu do- 
patrywać się w tej manilestacji oznak 
nowej linji politycznej 


W MIĘDZYN. INSTYTUCIE ROL- 
NICZYM. 

Rzym, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Min. Zaleski zwiedził międzynarodowy 
Instytut rolnictwa. Przewodniczący 
Instytutu de Mrheli zwróci! sie do Mi- 
nistra z przemówieniem powaalnem, 
podkreślając, że Polska śledziła za- 
wsze z zainteresowaniam prace Ilmsły- 
tutu, a wybitni uczeni -polscy brali u- 
dział w pracach międzyn. komisji a- 
gnarnej, oraz stałej komisji stow. rol 
niczych. Min. Zaleski podkreślił, że 
Polska interesuje się żywo pracą Insty 
łutu, który zawsze może liczyć na po- 
parcie kraju o charakterze tak wybit- 
nie rolniczym, jak Polska. Ministrowi 
ofiarowano rocznik Instytutu w art. 
okładce. 


WIZYTA W WATYKANIE. 

Rzym, 16. kwietnia. (Tel G. P.) Jutro 
rano wizyta min. Zaleskiego w Rzymie 
traci swój oficjaluy charakter. Następnie 
czyniąc zadość wymaganiom etykiety wa. 
tykańskiej, minister Zaleski wyjeżdża ua 
24 godziny do Neapolu, poczem od chwili 
złożenia Papieżowi wizyty, we środę sta- 
nie się oficjaluym gościem Watykgdnn. 


NAGŁA DYMISJA POSŁA EGIPSKIEGO. 

Berlin, 16. kwietnia. (Tel. G. P) Bia- 
ro Wolffa donosi z Kairu, że poseł egip- 
ski w Berlinie (który jest równocześnie 
charge d'affaires w Warszawie), zgłosił 
wczoraj w nocy nagle swą dymisję. Jak 
przypuszczają dymisja spowodowana zo- 
stała tem, iż król Fuad odmówił mu u- 
dzielenia audjencji. 


JUBILEUSZ POLITECHNIKI WAR- 


SZAWSKIEJ. 
Warszawa, 16. kwietnia. (Tel. G P.) 
Politechnika warszawska obchodziła 


wczoraj trzydziestoletnią rocznicę swego 
istnienia. Była to jednocześnie 23-letnia 
rocznica ukończenia studjów Politechni- 
ki przez pierwszych jej wychowanków, 
pośród których wielu zajęło wybitne sta- 
nowiska, jak b. premier Ponikowski, 
prez. m. Warszawy Słomiński, prof. Sos- 
nowski i in. 


G. P.) | Audjencja u Papieża została wyznaczona 


na środę w połndnie, poczem w ambasa- 
dora Skrzyńskiego odbedzie się śniadanie 
z udziałem kardynałów Gaspariego i [au 
riego, biskupów polskich i przedstawi- 
cieli wyższego klern polskiego. 

Po audjencji u Papieża nastąpi druga, 
na której przyjęci będą oboje pp. Za- 


m 


Przejol sier 


wea „ala 


lescy, poczem minister złoży wizytę Kard. 
Gaspariemu. W środę, o godz. 6 wieczo- 
rem min. Zaleski wyjeżdża da Warszawy, 
nie zatrzymując się nigdzie po drodze, 
W poniedziałek wieczór poseł Knoll wy- 
daje w poselstwie polskiem uroczysty 
obiad dla włoskich przyjaciół państwa 


Zaieskich. 


mę 


Wem 


SKUTKIEM UTRATY ANTENY, LOTNICY STRACILI ORJENTACJĘ. 


Berlin, 16. kwietnia. (Tel. G. P 
Jak donosi biuro Wolffa, slerowiec 
„Italia“ pojawił się wczoraj o 7 wiecz. 
po raz pierwszy nad Kożlem, poczetn o 
godz. 8 mad Gliwicami, lecąc w Kfe- 
runku Krakowa. Nad Krakowem stero- 
wiec zawrócił i o godz. 10.39 pojawil 
się powtórnie nad Gliwicami, przela- 
lując nad lotniskiem. Lotnicy rzucili 
dwie czerwone rakiety, dające znać, że 
pragną lądować. W ciągu całej godzi- 
ny sterowiec czynił próby lądowania, 
zniżając się do 150 melrów nad zie- 
mią, poczem nagle „Italia“ wzięła kie 
runek zdecydowany na pólnocny-za- 
chód i odleciała w stronę Opola. Pró- 
ha lądowania w Gliwicach wywołana 
została przez to, że „Italia“ straciła 
nrjentacje, gdyż podczas burzy nad 
Czechami postradała anlenę i nie mo- 


ZZA REWA 


Zwycięski samolot „I 


gła odbierać informacji radjotelegra- 
licznych, któreby pozwoliły jej zorjen- 
tować się. O 8.50 w nocy „Italia“ prze 
leciała mad granicą polsko-niemiecką 
w odległości około 250 km. od Slupi. 
Pojawła się nad Słupią o 7.45 rano i 
krążyła całą godzinę zanim wylądo- 
wała. 


„ITALIA“ WYŁĄDOWAŁA NA NIEM. 
POMORZU. 

Warszawa, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 
„Kurjer Czer.“ donosi ze Słupska (na Po 
morzu niem.), że sterowiec „Italia“ wylą- 
dował w zupełnie dobrym stanie o godz. 
8-mej 35 rano na Słupskiem lotnisku w 
Seddin. Mimo wczesnej pory na lotnisku 
zjawiły się tysiące ciekawych, aby zoba- 
czyć manewrujący sterowiec. Załoga „Iła- 
lji“ w czasie pobytu w Słupsku będzie po 
dejmowaua przez rząd niemiecki, 


remen” 


więźniem lodowej wysepki. 
OKRĘTY I SAMOLOTY SPIESZA MU NA POMOC. 


Quebeck, 16. kwietnia. (Tel. G. P. | 


Wedlug ostałnich doniesień z Green- 
ley Island, warunki lotu „Bremen“ 


były w ciągu pierwszych 30 godzin 
pomyślne, gdy naraz zaczął pada 
śnieg z gradem, nadto zapanowała gu 
sla mgła i ciemności. 

Nowy Jork, 16. kwietnia. (Tel. G. P. 
„Bremen“ poddany zostanie reparacji 
i może będzie mógł kontynuować lot 
jeżeli się sprowadzi nowe śmigi z N. 
Jorku. Lotnicy przebyli 3.400 mil. ---- 
Miejsce, na którem wylądowali, jes! 
zupełnie opuszczone przez wszelkie ży 
iace istoty. Lotnicy stwierdzają, że 


Rozmiary katast 


przelecieli Ocean w 40 i pół godzinach. 

Dotychczas kilka samolotów wy- 
startowało już na Greenley Island śpie 
'ząc z pomocą załodze „Bremen“. Ka- 
uadyjski parowiec „Mont Calm" prze- 
bija się przez lód w stronę wyspy- 
Cale morze pokryte jest gęstym ledem 
załorawym. 

Quebec, 16. kwietnia. (Tel. G. P> 
samolot kanadyjski z dwoma lotnika- 
mi wysłany na pomoc załodze  „Bre- 
men“, wylądował w sobotę wieczo- 
rem. Jak się zdaje, załoga „Bremen“ 
zamierza dokonać naprawy uszkodze” 
nia aparatu i opuścić na nim wyspę. 


roty: buigarskiej 


ZAWALIŁO SIĘ PRZESZŁO 3.000 DOMÓW, 


Sofja, 16. kwietnia. (Tel. G. P) We- | 
dle danych dotychczasowych, szkody 
materjalne spowodowane przez trzę- 
stenie ziemi są olbrzymie. W Czirpan. 
liczba domów, które się zawaliły wy» 
nosi 2.000, w Buryrowgradzie uieglo 
zniszczeniu około 1.000 domów. Wła | 
dze kolejowe wydały zarządzenie, aby 
wszystkie rozporządzalne wagony ko- 
lejowe zostały skierowane do okolic 
dotkniętych katastrofą, jako tymczaso- 
we schroniska dla pozbawionych da- 
<hu ofiar trzęsienia ziemi, 

Sofja, 16. kwietnia. (Tel. G. P) 
Mieszkańcy miast i miasteczek boją 
się powrócić do swych domów i prze 
bywają pod namiotami. Król Borys 
udał się do okolic dotkniętych trzę- 


sieniem ziemi. Po odwiedzeniu ciężko 
rannych król przybył do Czorpan. Woj- 
sko w tej miejscowości odnalazło pod 


szczątkami jednego z domów kierow- : 


nika banku, Dimatiego, który uwię 
ziony między dwoma murami zawa- 
lonego gmachu, pozostawał pod gru- 
zīmi przez 26 godzin. 


OFIARY TRZĘSIENIA ZIEMI W BUŁ- 
GARJI. 


Sofja, 16. kwietnia, (Tel. G. P.) We- 
dług dotychczasowych danych podczas 
trzęsienia ziemi zginęło 12 osób, J32 zo- 
stało ciężko rannych a 4 lekko. 


Jame joana 


| 


Jeo caan T H E o a o a 


| 
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P. DEVEY W POZNANIU. 

Poznań, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 
„Kurjer Poznański“ donosi, że w uroczye 
słości otwarcia Targów Poznańskich we- 
źmie udział doradca finansowy p. Devey, 
który zabawi w Poznaniu kilka dni. Na 
tegoroczne międzynarodowe Targi w Po- 
znaniu przybywa oficjalnie wycieczką 
czechosłowacka. 


KONFERENCJĄ MIN. CZECHOWICZA 
Z P. DEVEYEM 

Warszawa, 16. kwietnia. (Tel. G, P.) 
Minister skarbu p. Czechowicz odbył w 
dniu wczorajszym 2-godzinną konferen- 
cję z doradcą amerykańskim Banku Pol- 
skiego p. Deveyem. Konferencja ta pczo- 
stawała w ścisłym związku z przyjazdem 
do Warszawy generaln. dyr. Bankers Tru 
stu p. Tilnea. 


—— 
FŁOTA STANÓW ZJ. ODWIEDZI PORT 
POLSKI. 

Wiedeń, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) Do 
Wiednia przybył z Tryjestu wiceadmirał 
Burrage, komendant floty amerykańsk'ej, 
W rozmowie z dziennikarzami oświad- 
czył on, że flota amerykańska odwiedzi: 
następnie Francję, Anglję, a w jesieni tak 
Że i państwa bałtyckie m. in. Polskę. 

———— . 

ZWROT ZABYTKÓW POLSKICH. 

Kraków, 16. kwietnia. (Tel. G. P) W 
tych dniach nadszedł do Krakowa pierw- 
szy transport odzyskanych w Rosji za- 
bytków połskich zawierających * okazy. 
średniowiecznej zbroi głównie z AVI. 
wieku. 

PEP 2 

ŻEGLUGA GDAŃSK.WARSZAWA. 

Gdańsk, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) Sta- 
ła komunikacja żeglugowa pomiędzy, 
Gdańskiem a Warszawą na Wiśle została 
już wznowiona. Na razie statki odchodzą 
dwa razy na tydzień w środę i sobotę. Ko 
munikacja ta jest o 23—50 proc. tańsza 
od kolei. 

EE. 
NOWE ZNACZKI POCZTOWE. 

Warszawa, 16. kwietnia. (Tel G. P.), 
Min. poczt wprowadza znaczki pocztowe 
nowej edycji wartości 1 złotego z podo- 
bizną Prez. Mościckiego oraz wartości 50 
groszy z podobizną Marsz. Piłsndskiego. 

=-— 0 
ZJAZD INSPEKTORÓW OKR. SZKOL- 
NEGO LWOWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondentaJ 

Warszawa, 16. kwietnia. (ps) W naj- 
najbliższym czasie odbędzie się we Lwo- 
wie zjazd iuspektorów szkolnych okręgu 
lwowskiego, w którym uczestniczyć będą 
inspektorowie szkolni i ich zastępcy z 
województw lwowskiego,  stanistawaw- 
skiego i tarnopolskicgo. Na porządku 
dziennym obrad Zjazdu znajduje się 
sprawa szkolnictwa powszechnego, spra- 
wa sieci szkolnej, budowy szkół powsze- 
chnych i sprawy administracyjne. Następ 
ne zjazdy inspektorów odbędą się kolej- 
no na terenach kuratorjów poznańskiego, 
śląskiego, pomorskiego i wołyńskiego. 

—— 
ZNÓW WYBUCH KRAKATAU. 

Londyn, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) Z 
Z Batawji donoszą, że wulkan na wyspie 
Krakatau wybuchnął nanowo wyrzucając 
kamienie i lawę ma 150 stóp w powie- 
trze. 


——|))——— 


OLBRZYMIE ROZMIARY KLĘSKI GŁO- 
DU W CHINACH. 

Londyn, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) We- 
dług doniesień z Pekinu klęska głodowa 
w prowincji Szantung przybiera coraz 
większe rozmiary. Pomoc cudzoziemców 
nie jest w stanie złagodzić ogromu klę- 
ski. Setki tysięcy mieszkańców porzucają 
swe siedziby i wędrują eałemi karawana- 
mi do Mandżurji szukając tam chleba 1 
schronienia. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 18 kwietnia 1928. 


Nr. 8474 


Z żałobnej karty. 


ŚP. DR. STANISŁAW LEWICKI. 
Lwów, 17 kwietnia. 

Wczoraj zmarł w naszem mie- 

ście znany wydawca dr. Stanisław 


Rogała-Lewicki, wlasciciel „Lek- 
tora“ i „Księgarni pocztowych”, 


prezes zarządu Instytutu „Lektor- 
Polonia“, prezes Powsz. Związku 


Właścicieli i Kierowników Czytelń | 


Rzplitej Polskiej i prezes. Tew. 
Księgarń pocztowych „Lot“, 

Dzialalność dra Lewickiego za- 
znaczyła się wybitnie na polu spo- 
lecznem i naukowem. Dr. Lewiski 
ukończył studja wyższe na Wy- 
dziale nauk polit. w Monachjum i 
na Wydziale filozofji Uniw. we 
Lwowie (z dyplomem doktoratu 
nauk politycznych i doktora filo- 
zofji), poczem zdobył trzeci dy- 
pom na Uniw. handlowym w 
Lipsku, jako jeden z pierwszych 
jego absolwentów. Wykształcenie 
te dało mu podstawy do późniejszej 
pracy naukowej. Zdobył sobie na- 
zwisko jako aulor wielu gruntow- 
nych prac z dziedziny historji han- 
dlu 

Poza pracami naukowcem; dzia- 
lalność dra Lewickiego rozwijała 
się przeważnie na polu spolceznern. 
W pierwszym rzędzie objela ona 
propagandę szkolnictwa handlowe- 


go, którego brak odczuwan, na 
każdym kroku. Z inicjatywy dra 
Lewickiego powstala Lwowska 


Szkola Handlowa. W r. 19J0 dr. 
Lewicki zakłada Bank Handlowy 
i obejmuje stanowisko dyrektora 
naczelnego. Po dwóch latach pełni 
obowiązki wiceprezesa Rady nad- 
zorczej Banku Gwarancyjnego w 
Wiedniu. 

Wybuch Wielkiej Wojny skierowuje 
Jego działalność na pole oswiaty. 
Wówczas to powstaje „Lektor“ -—-- no- 
woczesna czytelnia i wypożyczalnia 
książek, Pracując usilnie nad rozwo- 
jem tej umiłowanej placówki dr. Le- 
wicki doprowadza ją, do rozkwilu i 
przekształca wkońcu na wielki fnsty- 
tut Wydawniczy z oddziałami we 
wszystkich większych miastach. Po- 
tem organizuje na. podstawie koncesji, 


|. zw. Ksiegarnie Pocztowe, które 
funkcjonują dziś w liczbie przeszło 
50-ciu, 


Przez cały okres wojny pełni bono- 
rowo obowiązki komisarza żywnościo- 
wego i otrzymuje od Magistratu stot. 
m, Lwowa dyplom uznania, W r. 1920 
zostaje powołany na prolesora Szkoły 
Nauk Politycznych w Warszawie. 
Wreszcie w r. 1927 zakłada w War- 
szawie Ligę Propagandy kultury pole 
skiej za granicą. 

Pw. Stanislaw Rogala-Lewicki uro- 
dził się we Lwowie w r. 1879, Typowy 
lon kresowiec, syn wybitnego prawni- 
ka i przemystowea oraz matki Włosz- 
ki posiadał wszelkie cechy człowieka 
o żelaznej woli i niespozytej pracowi- 
tości, Pozostawia żonę Nyrnenę z Wa- 
silewskich 1-0 voto Reuttową, właści- 
cielkę dóbr Kamieniec na Łotwie, oraz 
dwin nieletnie córeczki. 


Śp. Zmarły był bralem znanego 
przemysłowca Aleksandra,  dJakóh 


Mzem. i kupra, oraz znanoj działaczki 
na polu społorcznem p. Mazanowskiej, 


Raddy winien zostać 
czlonkiem b. 0. P. P. 


| 


| 
r 


P. Tilney stw 


ierdza 


zdrowy stan finansów Polski. 


KAPITAŁ ZAGRANICZNY CORAZ CZĘŚCIEJ SZUKAĆ BĘDZIE LO- 
RATY W POLSCE. 


[Telefonem od naszeto koraspondents.|! 


Warszawa, 16 kwietnia. (ps) 
Prezes zarządu Bankers Trustu Co 
w Nowym Jorku p. Tilney opuścił 
dziś Warszawę, gdzie bawił przez 
szereg dni. P. Tilney odbył szereg 
konferencyj z Ministrem skarbu i 
p. Devcyem. Wraz z p. Vilneyem 
bawili w Polsce jego współpraco- 
wnicy p. Dules, radca prawny Ban 
kers Trustu Co i p. Lipincot, dyre- 
ktor oddziału paryskiego. P. Til- 
ney oświadczył w wywiadzie m. i. 
co następuje: 

„Zaobserwowane przezemnie 
szybkie uzdrowienie ekonomiczne 
Polski oraz pomyślny stan finanso- 
wy kraju wywarły na manie glłębo- 
kie wrażenie. Koleje polskie wyka- 
zują znaczną nadwyżkę dochodów 
nad wydatkami, co pozwala na roz 
szerzenie sieci kolejowej. Budżet 


| 
| 
| 
| 


j 


państwa ma istotną nadwyżkę do- 
chodów, 10 miłjonów dolarów po- 


zostało jeszcze z części pożyczki 
stabilizacyjnej, przeznaczonej na 


cele gospodarcze, 

Niezwykle zdrowe podstawy finansów 
polskich sprawiają, że Polska posiada 
liczne możliwości dzięki swemu dubremu 
kierunkowi polityki finansowej. Frywat- 
ne oszcędności stale się zwicększaja. Ka. 
pitał zagraniczny szukać będzie coraz 
bardziej lokaty w Polsce w drodze bez- 
pośrednich pożyczek udzielanych prze- 
mysłowym, rolniczym a nawet snołecz- 
nym przedsiębiorcom. 

Wyraził się nakoniec p. Tilney, iż 
nie zna kraju na świecie, gdzie zarządze. 
nia stahilizacyjne wydały tak wielką po- 
prawc, oraz tak szybkie uzdrowienie fi. 
nansów państwa, jak w Polsce. 


Jak się przedstawiają Straty w ozim'nach 


NAJWIĘKSZE STRATY PO NIOSŁY ŻYTO I JĘCZMIEŃ. 


Warszawa, 16 kwietnia, (Tot. G. P) 
Współpracownikowi AJ 
oświadczył w wywiadzie p. Jerzy Go- 
ścicki, b. minister rolnietwa i sekre- 


tarz gen. Związku polskich organiza: | 


at tramniczych: 

„Zasiewy ozime ucierpiały silnie 
a powodu wczesnych  przymwożków 
jesiennych i zimy  hozśnieżnej. Na 
podstawie raportów i wieści ustalić 
można, że w woj. zachodnich obszary 
ozimia wymarzniętych i zeranych są 
stogunkowwp nie wielkie, Na wschodzie 
Polski wegełacja następuje nieco póź“ 
niej i co do tych obszarów obecnie nie 


| 

możemy jeszcze nie powiedzieć dokla- | 
dnie. Wiadomo jednak, że część tere- | 
Ee O E EJ 


RADA NAUKOWA WYCHOW. FI- 
ZYGZNEGO. 

Warszawa, 16. kwotnia. (Tel. GG. P. 
Zebrała się tu Rada Naukowa Wycho 
wania fizycznego. Posiedzenie zagaił 
w zastępstwie Marszałka Piłsudskiego 
gen. dr. Roupert. Pulk. Ulrych zobra- 
zował przebieg i rezultaty prac Państ. 
Urzędu Wych. Fiz. i przysposobienia 
wajskowego za rok rok ubiegły, oraz 
nakucślił plan działalności tego Urzę- 
du na rok bieżący. Pulk. Kiliński re- 
forował projekt ustawy o powazech- 
nym obowiązku wychowania fizycz- 
nego młodzieży i przysposobienia 
wojskowem. 

Po przyjęciu zgłoszonych wnio- 
sków, gemerał Roupert zamknął posis- 
dzenie. 

oc=gg0== 
DAR NARODOWY DLA LOFNI- 
KÓW. 

o Paryż, 16 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Jedno z pism otworzyło listy skla- 
dek na dar narodowy dla lotników 
Costesa i Le Brixa. Pierwsza lista 
osiągnęła 50.000 fr. 

—)—— 

PROWOKACYJNA PARADA W OPOLU. 

Bytom, 16. kwietnia. (Fel. G. P.) Urza- 
dzany przez „Štaąhlhelm“ w Opolu „Lzień 
żołnierza frontowego odbędzie się w d. 
30. czerwca. Ćwiczenia Śtahłhelmu za- 
kończą się defiładą przed marsz. Macken- 
senem. 


< 


Wschodniej ' 
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nów z oziminami uległa tu znpelnemu 
wymarznięciu i naogół stan tych ziem 
w porównaniu z zachodniemi jest o 
wiele gorszy pod tym względem. 

Rzenaki wyginęły w całym kraju. 
(w do zbóż ozimych, najwięcej wiral wy 
każą zapewne zasiewy późne, 0 
wszystkieom zadecyduje stan pogody w 
tygadniach najbliższych. Pewnem jest, 
że rolnicy będą zmuszeni w tym roku 
do ratowania słabych ozimin drogą 
obfitszego niż zazwyczaj dodawania 
nawczów sztucznych. Największe, jsk 
sig zdaje straty, wykaże jęczmień, 
później żyto, najlepiej stosunkowo 
przetrwała pszenica, 


BANKIET U PREMIERA MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 16. kwetnia. (Tel. G P3 
Dziś ma zakończenie obrad Rady Nau- 
kowej W. F, Prezes Rady Min. Marsz. 
Piłsudski wydal w salonach hotelu 
Europejskiego bankiet na cześć człon- 
kaw Rady, Min. Dobrucki oświadczył 
w przemówieniu, że ministerstwo dolo- 
ży wszelkich starań, aby sprawę wy- 
chowania fizycznego wśród młodzieży 
szkolnej poprowadzić na nowe tory. 

PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE DĄŻĄ 
DO ZGODY. 

Ateny, 16. kwietnia. (Tel. G. P) W 
najbliższym czasie rozpoczną się roko- 
wania między Jugosławią i Grecją celem 
uregulowania wszelkich kwestji spor- 
nych. „Politika“ donosi, że dzięki po- 
średnietwu Titulescu rozpoczną się wkró- 
tee rokowania między Grecją i Bułyarją 
cełem zawarcia paktu przyjaźni: 

———— 


UET O OE OZN E 
NADESŁANE. 


kwiat ŚNIEŻNY 


najsziachełniejszy krem do 

twarzy i rąk, któremu mi- 

ijlony pań zawdzięczają 
swoją piękność, 
Wszędzie do nabycia, 


| 


PROCES O NADUŻYCIA W MA- 
RYNARCE TURECKIEJ. 
Konstantynopol, 16 kwietnia. 
(Tel. G. P.) Eksminister Issan ska- 
zany został na 2 lata więzienia i po 
zbawiony urzędu, Habandiali Haki 
na 1 rok więzienia, Nadim na 4 
miesiące więzienia. Wszyscy wyżsi 
funkcjonarjusze departamentu ma- 
rynarki zostali uniewinnieni. 


—— (0) —— 
POGRZEB KUZYNA KRÓLOWEJ 
ANGLEJI. 


Londyn, 16. kwietnia. (Tel. G. P) W 
piątek odbędzie się w zamku Windsor- 
skim pogrzeb siostrzeńca królowej Marji, 
Lorda Crematon, który zmarł na skutek 
ran otrzymanych w katastrofie samocho. 
dowej pod Lyonem. 

Ã— 
TEN KTÓRY WIESZAŁ, ZOSTAŁ 
ZAWIESZONY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 16. kwietnia. (ps) Zna- 
ny ze swych występów na różnych 
terenach państwa kat Maciejowski 
przeniesiony został w słan spoczynku, 
Przyczyną dymisji jest to, że p. Ma- 
ciejowski bhy? niezadowolony ze swych 
poborów i powolując się w swem żą- 
daniu na wykonanie 50 z górą wyro- 
ków śmierci, domagał się udzielenia 
mu specialnych subsydjów na cele re- 
prezentacyjne (1). Po udzieleniu mu 
dymisji p. Maciejowski starał się o 
cofniecie jaj w Min, sprawiodliwości, 
jednak lo nie nastapilo. Opróżnione 
stanowisko, obejmie prawdopodobnie 
jego zastępca. 

nr MM 
RYNEK ROPY. 

Borysław, 16 kwietnia. (Tel. G. 
P.) Na rynku ropnym ceny bez 
zmiany. W szybie „Aldona“ (Ga!i- 
cja) w Mraźnicy przyszły wybuchy 
w warstwach melinitowych (prze- 
puszczalnych), wobec czego wierci 
się dalej. 


Uniwersytat w Afgani- 
stanie przed 1000 lat. 


Londyn, w kwielniu. 

(o) Na bankiecie, wydanym na 
cześć króla Arnanullaha i królowej w 
Oxfordzie, minister Indji, lord Birken- 
hcad przypomniał uniwersytet w Nak- 
trjanie, „sławny w świecie calym“, 
który przed tysiącem lat kwitnął nad 
brzegami rzeki Oxuz, w  rółnocnym 
Afganistanie. Hordy  Dżengis-Khanma, 
na rozkaz wodzą zniszczyły umiworsys 
tet doszczętnie, 

Jord Birkenhead oświadczył, że 
król Amanullah postanowił ulundowząć. 
uniwersytet w Kabulu; brat jego, obe- 
enie student Exeter College w Oxłor- 
dzie, ma być pierwszym jego wice- 
kanclerzem, 


m nw 


Królewięta afqańskie 
w Szwajcarii. 


(0d naszero korospamden(a. 
Warszawa, w kwietniu. 

Król i królowa Afganistanu zde 
cydowali się umieścić swoje dziecie 
księzniczkę Malinę Sullan i księ- 
cia Rhannalu w szkole w Bale w 
Szwajcarji. Dzieci są w wieku 7 * 
8 lat. Siostra królowej pozostanie 
w Bale dla opieki nad młodemi ksig 
żętami. 

ZES. 


Daj grosz 
naceleT.S.L. 


Nr. 8474 


Paii 


złakomił sie na | 


„GAZETA PORANNA" z dnia 18. kwietnia 1928. 
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na pieniądze radcy 


zgubione w sklepie. 


SCHOWAŁ 800 ZŁ. I UDAWAŁ, ŻE NIC NIE WIE O ZGUBIE. — OBECNOŚĆ DWU ŚWIADKÓW NIE POZWO- 


LIŁA UKRYĆ ZNALEZIONYCH PIENIĘDZY. — PAN TREY PRZESIEDZIAŁ SIĘ, 


Lwów, 17. kwietnia. 

(—) Radca kolejowy p. Jwjusz 
Twardowski, był stałym klijentem tra- 
fiki Marknsa Treya, przy ul. Leona Sa 
pichy. Niemal codziennie odwiedzał 
ten sklep, czyniąc tam zakupy tytoniu, 
oraz zaopatrując się w dzienniki. 
Przed kilku dniami rano idąc do biura 
wstąpił do Treya celem zakupienia ga- 
zety. W czasie wyjmowania pieniędzy 
wyślizgnęła mu się paczka 

banknotów na kwotę 800 zł. 
i upadła na ziemię. P. Twardowski 
zguby tej nie zauważył i udał się do 
biura. 

Dopiero przy przyjściu do biura 
zorjentował się, że nic ma pieniędzy, 
a przypomniał sobie, że był jedynie w 
sklepie Treya i tam jedynie mógł pie- 
nądze te zgubić. W chwili gdy bawił 
w trafice i zgubił pieniądze, były tam 
obecne dwie panie, żona pewnego 
sierżanta i p. Neysowa kuzynka wła- 
agen sklepu. Po wyjściu radcy 

Twardowskiego Trey podniósł z podło- 
gi zgubione banknoty, przyczóm zá- 
pytał obie panie, czy nie stanowią ich 
własności, a gdy otrzymał odpowiedź 
mrzoczącą, banknoty schował. 

Gdy radca T. wrócił da sklepu 
Troya u zapytał czy nie zgubił lam 
800 zł. p. Trey dał ma 

odpowiedź negatywną, 
zaprzeczając całkowicie, jakoby pie- 
niądze znalazł. Poszkodowany był jed 
nak święcie 
lym sklepie pieniądze zgubił i w go- 
dzinę później dowiedział się o adre- 
sach obn pań obecnych w krytycznym 
momencie w sklepie. Udał się więc do 
jednej z nich. a mianowicie do p. Ney- 
sowej, ale nie zastał jej w domu, tylko 
slużącą. Wdał się z nią w rozmowę i 
dowiedział się, że isłotnie pani jej opo 
wiadała mężowi, że w sklepie p. Treya 
ktoś zgubił jakieś pieniądze i że nie 
dano znać o tem nawet policji. Po o- 
trzymaniu tej cennej informacji p. 


Twardowski powrócił do sklepu Treya, | 


ale tulaj 
zastał jego żonę, 

która również zaprzeczyła faktowi 
znalezienia przez jej męża pieniędzy, 
a dopiero gdy poszkodowany podzielił 
sę z nią wiadomościami zaczerpnię- 
lemi w domu Neysów, poczęła się wi- 
klać i oświadczyła, że o miczem nie 
wio. 


Wobec tego poszkodowany zwrócił 


Już nadeszły 
Ostatnie Nowości 


WIOSNĘ i LATO 
Antoni Uwiera 
Lwów, nica Balicka 1 10. 


Do Filji w Tarnopolu, Droho- 
byczu, Stryju, Tarnowie również. 


przekonany, iż tylko w | 


I JESZCZE BEKNIE W SĄDZIE, 
się do policji. W międzyczasie p. Trey 
dowiedziawszy sie od anałżonki o po- 
włórnej wizycie radcy Twardowskiego, 
zawiadomił policją o znalezieniu pie- 
niędzy. Zawiadomienie to było jednak 

jmż grubo spóźnione, 
gdyż niebawem zjawili się w jego 
sklepie wywiadowcy policyjni i aresz; 
towali go pod zarzntem oszustwa, 

Na policji p. Trey tłumaczył się, że 
znalazł tylko 600 zł., a ponieważ p. r. 
Twardowski mówił o zgubie 800 zł., 
przeto nie wiedział, czy są to jego 
pieniądze. Zanim żona przyniosła pie- 
niądze, by zwrócić poszkodowancmu, 


_MIAŁ KIEPSKIE ŚWIETA 


upłynęło 12 godzim, które p. Trey spe- 

dził w aresztach policyjnych, poczem 

następnego dnia rano został zwolniony 

z tem, że skierowano przeciwko niemu 
do Prokuratury doniesienie karne 

o zhrodnię osznstwa, 

Jednem słowem chciwość p. Treya 

kosztowała go bardzo wiele, Oto 12 

| godzin przesiedział w areszcie w cza- 

| sie świąt, stracił zanłanie klijenteti 

i — raz na zawsze — długoletniego 

| klijenta p „Twardowskiego, a ponadto 

znaleźnego 60 zł., 


| postradał 10 proc. 
związane z inter- 


a. poniósł wydatki 
wencja adwokata, 


CO MÓWI NEMO. 


Murzyni we Lwowie. 


Cóż chcecic więcej? 


— znów mamy naukę 


Jak się prawdziwą kocha u nas sztukę. 
Trupa murzynów zjechała do miasta 


A już 


szaleje i mąż i niewiasta. 


| czego pewnie niktby nie przypuścił: 
Lwów zamurzynił się i zaczeluścił. 


Daj mi murzyna! Ja chcę do murzyna!! 
Woła matrona, żona i dziewczyna. 


j udowodnić chcą czarne na biatem, 
Że murzyn może stać się ideałem. 


Zaś lowelasy, snoby i dandysy 


Nos 


swój włykają gęsto za kulisy 


A poiem każdy z pewną dumą twierdzi: 
To nie jest prawda, że murzynka śmierdzi. 


Rardzo to ladnie. choćby wobec świata, 
Że Lwów z narodem Kkafrów tak się brała. 


Bo pozostanie nam okazik rzadki: 
Kilka bęcwałów białych w ozarne kratki. 


Inkasent do własnej kieszeni. 


TŁÓMACZY SIĘ, ŻE NIE BYŁA TO 


DEFRAUDACJA, LECZ „WYRÓWNA- 


NIE RACHUNKÓW". 


Lwów, 17. kwielnia. 
(— W lalach 1926/27 Izydor Mar- 


| gulies pracował w charakterze agenta | 


w firmie Henzel et Co w Bielsku, oraz 
był subagentem generalnego zastępcy 
tej firmy we Lwowie p. Fischla, przy- 
czem miał prawo również inkasowania 
pieniędzy, W czasie tym zeinkasował 


on kwote 1.600 fr. szwajc. oraz 255 | 


dolarów i pieniędzy tych nie odprowa- 
dzi do firmy, przywłaszczając je sobie. 

Wobce tego poszkodowana finma 
oraz jej zastępca p. Fische! zawiado- 
mili o sprzeniewierzeniu Prokuraturę, 


t w wyniku dochodzeń Margulies sta- 
| wał wczoraj jako oskarżony 0 SprZze- 
| niewierzenie przed sędzią Sokołow- 
| skim. Oskarżony tłumaczył się. że 
| pieniądze te zatrzymal dlaillego, bo miał 
pretensje do firmy tytułem dyjet, pro- 
| wizji, kosztów itd. 
| Po przeprowadzonej rozprawie _ sę- 
| dzia zasądził go na trzy miesiące wię- 
| zienia z zawieszeniem kary, Poszko- 
| dowaną firmę zastępował adw. dr. 
Hailpern, oskarżał prok. Körber, bro- 
| nil oskarżonego adi. dr. Laub. 


Bandycka Szajła z pow. mościekiego 


została zlikwidowana dzięki energii st. posterunk. 


SZEŚCIU BANDYTÓW STANIE PRZED SADEM 


PRZEMYSKIM. „DAWAJ 


HROSZI I HORYŁKU!* 


Lwów, 17. kwietnia. 


(—) W lecie ub. r. w pow. mościekim 


a głównie na terenie posterunku Sądowa ; 


Wisznia działała szajka rabusiów, która 
popełniła 
przyczem nic cofała się przed użyciem 
broni. Poza rabunkami szajka ta miała 
na sumieniu morderstwo Jenty Fidler w 


szereg włamań i rabunków, : 


Mistycach, u której po zamordowaniu jej 
| skradła 11 paczek tytoniu i 2 1. wódki. 
i Szajka ta grasowała przez długi czas 
| bezkarnie i wszelka akcja policyjna po- 
| zostawała bez celu. Wreszcie st. post. No- 
| wicki z Sądowej Wiszni, po napadzie 
tych bandytów na Slanisława Blicharskie 
go w Sądowej Wiszni, do którego rabusie 


POŃCZOCHY PFAU 
RYŻEK 19, najaniej Kae 


przez sień 
EZR OZGA TEZA TTETZESTEDYA 
strzelali kilkakrotnie, zabrał się do wy- 
śledzenia tej szajki i onegdaj aresztował 
Pawła i Ołeksa Korhbiaków, Dmytra Reż- 
niczaka, Michała Milana, Iwana Nagór. 
skiego i Iwana Surjcka z Orchowie pow. 
Mościska, których poszkodowani rozpo- 
znali jako sprawców rabunków, zaś mąż 
Jenty Fider poznał Pawła Korbiaka jako 
tego, który strzelał do jego żony, a do 
niego krzyczał: „Dawaj hroszi i horył- 
ku“, Aresztowanych odstawiono do sadu 
okręgowego w Przemyślu, gdzie odpowia- 
dać będą przed sądcm przysięgłych. 


o= c p—— 


V. Zjazd aplikantów 
sędziowskich, 


Lwów, 17. kwietnia. 

25, i 26, marca br. odbył się w Wilnie 
V. doroczny Zjazd delegatów Zrzeszch 
aplikantów zawodów prawniczych, w kló 
rym wzięły udział delegacje z 7 okręgów 
apelacyjnych. Wygłoszono referaty o pro 
jekcie słatutu palestry i o organizacji 
apiikucji sądowej i powzięto szereg u- 
chwał dotyczących aplikacji sądowej i 
adwokackiej. Następnie udzielono also- 
lutorjum ustępującej Radzie naczelnej 
Związku. 

W drugim dniu obrad Zjazd przyjął 
w charakterze członka zwyczajnego 
„Zrzeszenie Aplikantów Sqdziowskich we 
Lwowie“, oraz dokonał wyboru uowcej 
Rady naczelnej Związku z prezesem S, 
Peszyńskim, wiceprezesem A. Warmskim 
i sekretarzem S. Hohedlingerem na czele. 

Z ramienia „Zrzeszenia Aplikantów 
Sędziowskich we Lwowie“ uczestniczyli 
w Zjeździe $. Olszewski i Z. Kulczycki, 


frzech bandytów na 
jednego malca. 


Żrabowali 3 zł. 40 gr. 
Lwów, 17. kwietnia. 

(— Przed kilku dniami na powra- 
cającego do domu 13-lelniego Michala 
| Stawkowego ze wsi Osadka w pow. 
mościckim napadli na drodze trzej 0- 
sobnicy i po powaleniu go na ziemią 
zrahowali mu posiadaną golówkę w 
kwocie 3 zł. 40 gr., poczem zbiegli dn 
lasu. Policja w dwa dni później wy- 
śledzila sprawców tego rabunku w 0- 
sobach Józefa Gandiuka, Michala 
Leszczuka i Jana Kończyło, klórvch a- 
resztowano i odsławiono do sądu. 

———— ()—— 


_ » LI a 
Nożownik w knajpie. 
Lwów, 17. kwiolnia. 
(—) Wczoraj popołudniu w restau- 
racji Adolfa Bauma przy ul. Źwódlanej 
57, zdarzyla się krwawa scena. W ro- 
stauracji tej siedział przy piwie 24-lel- 
ni monter Teodor Filiszczak, W tym 
samym czasie w restauracji tej sie- 
dział niejaki Kamiński, znany awan- 
turnik i hez powodu wszczął sprzeczlę 
z Filiszczakiem, w czasie której dażynął 
nożem  Filiszczaka w brzuch, raniąc 
go bardzo ciężko. Pogotowie ralunko- 
we w groźnym stanie odwiozło go do 
szpitala powsztchnego. 


Kolegów, 


którzy zdali małnrę w r. 1898 w I. pol- 
skiem gimnazjnm w Przemyślu, prosimy 
w sprawie porosumienmia się co do nIzą- 
dzenia Zjazdu kołeżeńskiego o podanie 
swoich adresów na rąca Kol. Drą Zygmun- 
ła Szłapackiego w Przemyślu, uł. Supina 
L 18. 35254 
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Z sali koncertowej. 


Wieczór mnzyki kameralnej, 
Lwów, 17. kwietnia. 


P. Lidja Kmitowa (skrzypce), p. 
Maria Pohlowa-Chrucka (fortepian) i p. 
Michał Borzakowski. (wiolonczela) 
doskonale zgrany zespół artystów, Wy- 
stępujących zazwyczaj pod nazwą 
„Trio Kmita“ -— wykonali w sobotę, 
J4. bm. w sali Kasyna i Koła lit.-art. 
program, złożony z dzieł tak interesu- 
jących, jak tria J. Brahmsa i S$. Rach- 
manimoffa, oraz rapsodja L. Różyckie- 
go. Zapowiedziana również ną sobotni 
wieczór sensacyjna (dla Lwowa) pro- 
dukcja kabarelowa pt. „Chocolade 
(apelytniejszego naglówka na afiszu 


nie zdoła wynaleźć fantazja żadnego, 


poety!), wipłymęła niestety dość ujem- 
nie na przypływ publiczności do sali 
kasynowej. Mając do wyboru czekola- 
dowe fizjognomie murzynów i ogłu- 
szający wrzask jazzbandu, albo wy- 
konanie kilku siynnych utworów ka- 
meralnych przez: artystów nieponialo- 
wanych i nie rywalizujących z Józefi- 
ną Backer, nie wahała się publiczność 
naturalnie rozstrzygnąć kwestji na ko- 
rzyść kabaretu. 

Słaby w kameralnym wieczorze u- 
dział publiczności nie obniżył jednak 


poziomu artystycznego papisów „tria“. 
wymienionych 


Wykonawcy powyżej 
pięknych w całem tego słowa znacze- 
niu dzieł (epitet ten odnosi się w 
pierwszej linji do tria Brahmsa op. 101, 
również do elegijnego utworu Rachma- 
ninoffa op. 9, a nie da sie w całości 
zastosować do cokolwiek denerwujątej 
o zagadkowej treści kompozycji Róży- 
«kiego) grali z przejęciem — jak to się 
mówi ton amore — a joko tnterpreči €- 
legii poświęconej pamięci P. Czajkow- 
skiego wykazali nawet sporo pietyzmu. 
Pełne uduchowienia  uwydatnienie 
smętnych a tak poetycznych nastrojów 
wryzierających z kompozycji rosyjskie- 
go mistrza świadczyło bardzo pochleb- 
nie o artyzmie wykonawczym wybor- 
nego „tria. Zazmaczywszy zalety już 
wyższe, ko intelektualne, nie wypada 
omawiać tych czynników, które skła- 
dają się na precyzję interpretacyj, na 
zaletę. dla wszystkich zespołów i dla 
każdego okazu sztuki oedtwórczej pod- 
sławową. Doskonale wyszkolona tech- 
nika pianistki p. Pohlowej-Chruckiej, 
wydatny ton skrzypcowy p. Kmitowej, 
oraz umiejetne frazowanie wialonczeli- 


a 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 18. IV. 1928 
SIDONIA ROSENBERG. 


Skrzypze Szuberta. 


Epizodu poniższego niema rbawidopo- 
(lebnte w żadnej z biografij mistrza tonów 
Szuberta; mimo to jest autentyczny i -pa- 
mięć o mim przechodzi z pokolemia w po- 
kolenie rodziny, u której miał miejsce. 

Mnie opowiedziała go dawno już nie- 
żyjąca stara szwaczka domowa, jedna z 
ostatnich krewnych owej rodziny, jakkol: 
wiek stopnia swego pokrewieństwa nie u- 
miala dokładnie określić, wspominając 
tylko stale ciotkę Karolinę. 

Obcym nigdy nie opowiadała  zdarze- 
zia lego; wiedząc wszakze o mojem wiel- 
kiem upodobanuu do różnego rodzaju sta- 
rych opowieści, zrobiła dla minie wyją- 
tek. Spostrzegłszy zaś, opowiadając, nie- 
dowierzanie w moich oczach, zakończyła 
słowami: 
rzyniosę jutro zeszyt. w którym 
cale to zdarzenie jest opisane, tak jak je 


dziadek ciotce Karohnie i rodzeństwu jej 
opowiadał. 
Przyniosłą mi rzeczywiście nazajutrz 


ów zeszył, który przeczytawszy. jednym 
lefiem od początku do końca in extenso 
szanownym  czyteluukom i czytelniczkom 
opisane w nim zdarzenie podaję: 

„Nasz dziadek Buttler, biedny tande 
ciarz przedmieścia Alzer koło Listenhalu, 
miał bardzo liczną rodzinę, tak, że skąpy 
dochód z handlu zaledwie wystarczał mu 


„GAZETA PORANNA" z dmia 18. kwietnia 1928. 


Ostra nota Japonji do Sowietów. 


DZENNIKARZE SOWIECCY ZOSTALI WYDALENI Z TOKIO. 


(Telefomemat własny „Gaz. For.'j 


Pogranicze sow., 16. kwietnia. 

Z Moskwy donoszą: Nadeszła tu 
nota rządm japoñskiðgo z powodu wy- 
krycia spisku antyrządowego, inspito- 
wanego i finansowanego przez agentów 
moskiewskich. Notą japońska utrzyma- 
na jest w b. ostrym tonie, podkreśla, 
że łączność spiskowców z Moskwą nie 
ulega żadnej wątpliwości, że rząd s0- 
wiecki  dopuściwszy się wmieszania 
do wewnętrznych spraw japońskich, 
tem samem dopuścił się grubego naru- 
szenia pokojowego trakiatn Sowjecko- 
japońskiego, Zarazem rząd japoński do- 


| 
| 
| 


Trocki otrzymał 


nosi, że równocześnie wykryło zamach 
stazu w Korei, również zorganizową- 
ny przez ajentów moskiewskich, a to 
celóm oderwania tego kraju od Japonii. 
W końcu Japonja domaga się od So- 
wietów jak najostrzejszege przestrzega- 
pia nentralności w sprawach we- 
wnętrznych, a to pod groźbą natych- 
miąstowegi zerwania stosunków, 

Równocześnie do Moskwy nadeszlaą 
wiadomość o wydaleniu z Japonji wszy 
stkich korespondentów pism row), o- 
raz agencji urzędowej. 


pozwolenie 


na przyjazd do Moskwy 


(Telefonemat własny ..Gazety Pon“). 


Pogranicze sow., 16 kwietnia. 

Z Moskwy donoszą: Trocki, 
prócz pozwolenia na udanie się z 
Wiernego do miejscowości kąpielo- 
wej na Krymie w celu zdrowot- 
nym — o czem już doniosla „Gaz. 
Por.“ — otrzymał obecnie od rządu 
sowjeckiego pozwolenic na przy- 
bycie na dłuższy czas do Meskwy, 
celem objęcia redakcji nowych 
dzieł, które mają się ukazać w naj- 


p. Borzakowskiego zasługują DA 
ponadto nie można 
elektownego 
brzmienia zbiorowego tego tria, czna- 
czającego się również subtelnymi i do- 
brze zastosowanymi odcieniami dyna- 
micznymi i wogóle artystycznem uje- 


sly 
szczere uznanie, 
też pominąć mitczeniern 


ciem swego zadania I nieraz odnio- 
slem wrażenie, że wyśmienicie wyko- 
nana partja fortepianowa stanowi pod 
stawe artystrcznych efektów i — co za 
iwm idzie — tych nieprzeciętnych wra- 
żeń, jakie wywołały tak liczne w so- 
botnin wieczorze momenty. istotnie 
piękne i zachwyt budzące. Publiczność 
nie szezędziła sympatycznym artystom 
serdecznych oklasków i objawów szcze- 
rego uznania. 
Fr. Neabauser. 


— ——0-— 


na wyżywienie mlodej jeszcze żony 
caternaściorga dzieci, z których najstarsze 
nie miało nawet szesnastu lat skończo- 
nych! 

Dziadek jednak, jakkolwiek mu się źle 
powodziło w życiu, bardzo był dla swych 
bliżnich uczynny i liłościwy; to też nigdy 
biedniejszy od niego nie zwracał się doń 
po radę lub pomoc napróźno. 

W którymś roku widywał bardzo czę- 
sto.mijającego sklep jego mężczyznę, któ- 
rego posłać wzbudzała w nim szacunek 
współczucie, Okrągła jego twarz nie była 
piękną, oczy z poza wielkich okularów 
niewitłocane, mimo to jednak rysy obliczą 
tehnęły taką dobrocią di  sendęcznością. 
miały takie piętno smutku i rezygnacji, że 
dziadek nie mógł odeń wzroku oderwąć. 

Od czasu do czasu tylko puzewijał się 
uśmiech po jego twarzy, upiększając ją 
bardzo. Wówczas mianowicie, kiedy dzia- 
twa wokoło niego biegając,  pozdrawiala 
go uprzejmie. 

Z lagodnym uśmiechem wtedy podno- 
sjł wzrok ku niebu, jakgdyby prosząc Bo- 
ma o lepszy i szczęśliwszy los dla niewin- 
nych dzieci od tego, który jemu przypadi 
w udziale. 

Dziadek, widząc wielkie wyczerpanie 
w calej postaci nieznajomego, skorzysta! 
z pierwszej nadarżającej się sposobności, 
aby doń zagadnąć i poprosić, by zechcal, 
wracając ze spaceru zajść do niego i od- 
począć nieco. na co nieznajomy zgodzi! 
się bardzo chętnie — i od te} pory bywuł 
codziennym gościem w domu ubogiego tan 
deciarzą, 


bliższej przyszłości w wydawnic- 
Lwie państwowem. Fakt ten uważa 
ja w kołach poinformowanych ja- 
ko oznakę przewidzianego już w 
najbliższej przyszłości pogodzenia 
się Trockiego ze Stalinem, zwla-z- 
czą, że nowy, zaostrzóny kurs po- 
lityki Stalina wobec włościaństwa 
faktycznie czyni zadość wszystkim 
wymogom programowym prowody- 
ra opozycji. 


P a B . 
Wcżnica na miejsce 
konia. 

N: Jork, w kwietniu. 

(e) Wiaściciel wozu ciężarowe - 
go w mieście Wakefield, w stanie 
Massachusetts (Stany Zjedn.) zo- 
stał aresztowany za złe traktowanie 
swego konia i skazany przez sędzie- 
go na przepędzenie dwu nocy w staj- 
ni na miejscu katowanego konia, 
który w ciagu tego czasu zażywał 
wypoczynku, pasąc się na cudow- 
nej łące. 

Pytanie, czy władze tego miasta, 
na wypadek, gdyby ów * jegomość 
po odbyciu kary znowu znęcał się 
nad koniem, zdecydują się pozo- 
sławić go na zawsze na jego miej- 
SCU. 


liukroć się zbliżał, dzieci sprzeczały 
się formalnie 0 wy wsu.e SWAK wylrze i 


gościowi przysunie. 

Pewnego dhia miezmajomy wrócił ze 
spaceru wcześniej, uż zazwyczaj. Dzieci, 
oloczywszy go kolem i serdecznie. jak za- 
wsze witając, wołały na wyścigi: 

- Kochany panie! Nasza mamusia po- 
datowała nam tej nocy siostrzyczkę. 

Nieznajomy, wspierając się ną naśstar- 
szem z dzieci, wezedł do sklepu i zapytal 
dziadka o zdrowie żony. 

Ten, podziękowawszy mu serdecznie 
za, trodkliwość, potwierdził nowimę, którą 
mu dzieci zakomunikowały, w tych sło 
wach: 

— Tak, panie. 
Bóg obdarzył. 

— Żawny człowieku — odparł obcy z 
glębokiem wzruszeniem — nas też było 
tzłernaścionoj Powiedzcież mi, proszę, 
czyście upatrzyli już sobie ojca chrzestne- 
go dla nowonarodzonej? 

-— Tmidno o ©jęa chrzestnego, kocha- 
ny panie, skoro się jest ubogim.  Ojcami 
chrzestnymi cziernastu moich dzieci byli 
zawsze przechodnie lub sąsiedzi, równie 
jak ja biedni. 

— Nazwijcie dziecko Karoliną — od- 
parl na to nieznajomy — ja daję jej to 
imię. I macię tulai sto guldenów na kosz- 
ta chrzcin, na ktorych chciałbym być o- 
becnym. Ą śrpieszcie się — bardzo was © 
lo proszę! 

Dziadek zawahał się. 

— Weźcie, weźcie! — nalegał niezne- 
jamy. — Kiedy mnie bliżej poznacie, prze 


Pięlnastam nas Pan 
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| Dzień, naprawdę pełen 
wydarzeń. 


Belgrad, w kwietniu. 

(e) W pewnej wiosce Jugosławii 
mieszka stary wieśniak Pities, ma. 
jący trzech synów i trzy córki. Dwaj 
synowie są już żonaci od szeregu lai, 
ślub trzeciego naznaczony był na je- 
den z ubiegłych dni. 

Wilaśnie w dzień ślubu owego 
najmłodszego syna, jedna z syno- 
wych urodziła chlopca, który na- 
tychmiast zmarł; druga urodzila 
bliźnięta, z których jedno również 
zmarło tegoż dnia. Wobec tego w 
domu jednego dnia było wesele, tro- 
je urodzin i dwa wypadki śmierci 

———— 


„Czułe pas”, 
Najnowszy „ślizgowy“ taniec na 
letni sezon. 

Londyn, w kwietniu. 
(e) świalowy mistrz tańca, Max- 
well Steward, zaprezentował przed 
gronem złożonym z 380 angielskich 
baletmistrzów nowy taniec swej 


własnej kompozycji, nazwany „czut- 
łe pas“. 

Pokaz wzbudził wielki cnluz- 
jazm wśród fachowców albowiem 
„czułe pas“ jest łatwe do nauki, bar- 
dzo wykwintne w ruchach i nie nu- 
Żące. Czterdzieści taktów na minu- 
tę, nie zmęczy starszej nawet oso- 
by. Nowy taniec przypomina ŚJiz- 
ganie się na iyżwach. 

Angiglscy balelmistrze posiano- 
wili spopularyzować nowy  tane- 
czny wynalazek, który wedle ich 


zdania nadaje się znakomicie na 
letni sczon. 

BOREK TOS T ZA 
TRAK 
poziomy,  fabrykaeji firmy „C. 
Blumwe i Syn w Bydgoszczy”, H. 
Cs. IIT. o rozpiętości ramy 1500 


mm, ze stałem i lużnem kolem pa- 
sowem, w mm 750X150, o skoku 
1200 mm, o 165-ciu obrotach na mi- 
nutę, o wadze około 6.800 kg, z 
wózkiem długośsi 5.100 mm — ma- 
ło używany, w bardzo dobrym sta- 
nie, na korzystnych warunkach de 


sprzedania. Zapytania kierować 
pod adresem: Przemyśl, skrytka 
3291 


pocztowa 79. 


komnacie Się, Że zasługuję na to, abyście 
tę pomoc odemnie przyjęli. Wyświa j 
mi jednak jedną laskę teraz: widzę skrzyi 
ce w waszym sklepie; dajcie mi je tu nu 
stół. Mam bowiem myśli, które chciałbym 
wygrać i napisać. 

Jedno z mas chwyciło nalychmias! 
skrzypce i podało je nieznajomemu, który 
wydobył z nich tak cudownie piękne tu- 
ny, żó calą ulicę zalogly tlumy ciekawych, 
a kilku przejeżdżających tą drogą dygni- 
ialzy, poznawszy po muzyce misliza, z- 
trzymało swe pojazdy. Nieznajomy jed- 
nak, całkowicie kompozycją: swą pornlo- 
rięty, nie widział tłumu ludzi, olaczają- 
cych sklep. Odłożywszy skrzypce na 
stronę, rzucił spiesznie kilka linji nu pa- 
pier, włożył go do kieszeni, pożegnał si: 
»andecznie z dziadkiem, prosząc go o za- 
widomienie o dniu ehnzcin | zostawiwszy 
swój adres, wyszedł ze sklepu: 

Kilka dni od tej pory minęło, podczes 
których nicznajomy nie zjawiał się. Na- 
próżno stołek stał na jego. przyjęcie przy 
drzwiach. Di 

Parę osób w grubej żalobie stanęło pe- 
wnego dnia przed sklapem, wpatrując się 
uczyma lez peinemi w stolek ten. 

Dziadek, zaniepokojony, postanowił 
wreszcie pójść według zosiawionego Sobie 
"dresu i dowiedzieć się, co się dzieje 7 
iero gościem i ojcem chrzestnym najmled 
szego dziecka? 

Jakież. bylo jego przerazen:e, kiedy. 
zualazszy mieszkamie, zobaczył drzwi ki- 
rem obite, tnumnę otoczoną jarzącemi się 


Vrazen 
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ia koszyckie. 


NAJSERDECZNIEJSZY NARÓD S ŁOWACKI POKAZAŁ SWE SERCE, BIJĄCE DLA NAS GORĄCEM 
UCZUCIEM. — ŚPIEWAJĄCY MINISTROWIE I INNI DYGNITARZE. — PREZYDENT MiASTA GRA 


NA SKRZYPCACH WRAZ Z CYGANAMI. — DZIELNA PRACA KONSULATU 


PIONIERZY NASZEJ KULTURY NA TERENIE SŁOWACKIM. — 


Il. 
Lwów, 17. kwic'a'e. 

I jakżeż było nie pokochać tych 
ludzi dobrych, z sercem na dłoni, go- 
ścinnych, kochających wino i piosen- 
kę, a przyłem prostych i nie wiedzą- 
cych, co to megalomania lub towarzy» 
ski przymus? Jakże było nie przywią- 
zać się do narodu, który szanuje i czci 
Polskę, stawiając ją za wzór dla sie- 
bie, z którym mnżna się porozumieć 
bez tłmmacza, którego hymn narodowy 
oparty jest ma nucie „Jeszcze Polska 
nie zginęła”, który drogiemu gościowi 
z bratniej Polski pragnął przechylić 
Słowackiego nieba i skromnego litera. 
ta i dziennikarza starał się przyjąć jak 
mdzielnego księcia, ażeby zamanifesto- 
wać w ten sposób swoją cześć i mi- 
łość dla narodu polskiego? 

Momentem kulminacyjnym przyję: 
cią była premjera mego „Małżeństwa 
Loli". Teatr miejski, prawie tak wielki 
jak lwowski, wybity po brzegi. Po dru- 
gim akcie długotrwale owacje i wisń- 
ce, po przedstawieniu bamkiet, kióry 
zgromadził uajwyższe władze z Żżupa- 
nem (wojewodą) dr. Slavikiem i kwiat 
kulinratnego Społeczeństwa Koszyc. 
Na kilkanaście mów i ja musialem od- 
powiedzicć półgodzinną mewą, rzuca- 
iac łęczowy most przez Karpaty, most 
miłości i przyjaźni, A polem już do ra- 
na piosenki i krakowiaki, mprowizo- 
wane przezemne przy akompaniamen- 
cie cygańskiej muzyki, Bo Słowak przy 
winie śpiewać musi, choćby był mini. 
stream lub wojewodą, Naiładniej też 
Śpiewał żupan i minister dr. Slavik, 
świetny znawca  lileratury polskiej, 
najlepszy towarzysz naszych bankie- 
tów i druh najserdeczniejszy. Najład- 
niej też grał na skrzypcach z cygana- 
mi prezydeni miasta dr. Mutuańsky, 
siepowa, Szeroka natura. Więc i ja 
spróbowałem fortepianu, bo co wolno 
w Słowacji najwyższym dygnitarzom 
kraju, nie można poczytać za złe pol- 
skiemu poecie. 

W akcji zbliżenia polsko-słowackie- 
go cgromną reig w Koszycach odegrał 
kosnlat polski, obsadzony przez ludzi 
młodych. inteligenlnych, pełnych imi- 


e] 


woskowemi świecami oraz liczne grono 
artystów, uczonych i dygnitarzy, zebra- 
nych w żałobnym pokoju. 

Ze zdumieniem dowiedział się wów- 


czas, że gościem jego i chrzestnym ojcem 
najmłodszej córeczki był nie kło inny, jak 
tylko Szubert, wielki pieśniarz - kompo- 
zyłor 1 że właśnie odprowadzać miano ge- 
nijalnego tego artystę na miejsce wieczne- 
go spoczynku. 

W sklepie z tandata zatem wydał osta- 
tnie swe muzykalne tchnienie; na owym 
slolku siedząc, tworzyć zaczął wspaniałą 
symtonję H-moll prawdziwą swoją 
„pieśń łabędzią”. 

Dzięki zdarzeniu temu, dziadek nasz 
zyskał taki rozgłos, tylu klientów, że nie- 
tylko mógł swoje pigtnaścioro dzieci wy- 
chować, ale i starość swoją  zabezpie- 
czył. 

Zgodnie z życzeniem Szuberta ostatnio 
urodzonej córeczce dano imię Karoliny, 
skrzypce zaś, na których mistrz kilka dni 
przed śmiercią natchnioną melodję wy- 


grał, sprzedane za 4.000 guldenów, przy- 
miesły jego chrzestnej córce piękny po- 
Sag. 


Ze słołkiem jednak dziadek nie chciał 
się rwzetać, mimo świetne propozycje, 
czeząc ga j przechow ując jako pamiątke 
swej biedy i niespodziewanego potem 
szczęścia. 

Po śmierci dziadka i jego żomy stołek 
ten w zagadkowy sposób zaginął.” 
Tłum. E M. 
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cjatywy, Pracują cwocnie na tem po- 
lu konsni dr. Zawadowski ze swoją m 
roczą i młodą małżonką, sekretarz 
konsulatu, chłopak z lwowskiej wiary 
dr. Szygowski i urzędnik konsulatu 
Antoni Krupa, tłumacz wielu dzieł pol- 
skich na język słowacki, kierownik 
wieczornych kursów języka polskiego 


i literatury polskiej, Znajduje on dziel- | 


ną pomoc i poparcie w dyr. Griinwal- 
dzie, wydawcy  majpowiażniejszego 
dziennika „Slovensky Wychod' i na- 
kładcy przekładów Krupy z literatury 
polskiej, W najbhższych dniach wyjdą 
po słowacku powieści Maknszyńskiego, 
Weysenhoiia, Zbierzchowskiego.  Gi-. 
gantyczna praca przekładu całej trylo- 
gji Sienkiewicza w toku. W akcji zbli- 
żenia polsko-słowackiego . żytwy udział 
biorą przezacny prezes „Macierzy slo- 
wackiej“ dr, Jan Petrikovich, dyrektor 


banku i literat Elo Sandor, stary przy- 
jaciel Polski, 


Paweł Nowak. Młoda lileratura slowa- 


cka garnie się do Polski ı uwielbia na 
Zbiegło się to kockame | 


szą literaturę, 


oraz były starosta dr, R 


KOSZYCKIEGO. 
„BĘDZIEMY SOBIE WIERNI". 

bractwo do mnie, ofiarowując mi sto» 
książek z dedykaciami, Książki Anto. 
niego Pridavoka, Emila Rasko, Anto- 
niego Riavina, A, Kriżki J. Tomanka, 
Elo Sandora, prof, Stellera 1 WL U A 
zostaną mi jako najdroższą pamiątką 

z Koszyc. 

Brak miejsca nie pozwala mi opi- 
sać sztzegółowo ani miasta Koszyc, li- 
czącego 70 tysięcy mieszkańców, wraz 
z jego wspaniałą katedrą, cenną bibljo- 
teką miejską, kąpielami ludowemi gen. 
Gajdy i starymi, historycznymi gma- 
cham. Nie zawiozę was również au- 
tem ze sobą ma cudne wycieczki w 
stronę „WVelkego Sarisu", gdzie jest za- 
mek Rakoczego, albo do „Krosnej hor- 
ki“ w górach Gelniekich, gdzie na 
szczycie góry jest zamek Ańdrassego, 
a pod górą mammurowo-alabastrowe 
manzolermm dla hrabiny, hrabiego i 
hrabskiego pieska. Nie będziecie rów- 
nież ze mną spijać doskonałego Aszu 
w piwnicach miejskich i słuchać pio- 
zenek słowackich, które bogactwem 
swoich smętnych lub skocznych mo- 
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tywów  zapłodniły całą muzykę We- 
gierską z Leharami i Kalmanami na 
czele, Jedną wam tylko przytoczę (nre- 
slety tylko słowa) o człowieku, który 
sam sobie wystarcza: 

Ei som si, som si, 

Na własnem som si — 

Co kogo 

Do tego, 

Żem som si, som si! 


Czas nam już wracać do Lwowa, 
klóry tak wszyscy kochamy. Gdy jed- 
nak, po czterech dmiach pobylm, który 
przeminął jak piękmy sen, wracałem 
przez Orłów, do rodzinnego miasta, gdy 
w trzasku stalowych kół dzwoniły mi 
echa cudnych słowackich piosenek, 
czułem najwyraźniej, że nie wracam 
do Lwowa wszystek. Zostawiłem w Ko- 
szycach wśród! dobrych i zacnych bra- 
ci Słowaków duży kawał serca i uczu- 
ciu temu dałem wyraz we wierszm po- 
żegnalmym „Do Braci Słowaków”, 
przetłumaczonym i drukowanym w 
„Słewiańskim Wschodzie”, którego 0- 
siątnia zwruika kończy się takim akor- 
dem; 
I złóżmy sobie wzajem ślub, 
Sercami tak bezmierni, 
Že poprzez życie, poprzez grób 
Będziemy sobie wierni. 


Henryk Zbierzchowski. 


łalny 


jament. 


NIESAMOWITA LEGENDA OSNUTA OKOŁO WSPANTAŁEGO KLEJNOTU.-— HISTORJA, PEŁNA STRASZTIWYCH 
ZDARZEŃ I POTWORNYCH NIESZCZĘŚĆ, -- TRAGEDJA KSIĘCIA TERECZEWKI — RUINA PANI PRIMERO- 
SE. — PRZEDWCZESNA ŚMIERG KSIĘŻNICZKI AGA-KHAN. 


Paryż, w kwietniu. 
(H.) Znowu kamień fatalny, który 
ma zmienić swego właściciela. Wazy- 
sey wtajemniczeni pytają Lrwożnie, j 
klo będze nowym posiadaczem i iaki | 
go los czekać będzie... 


Chodzi o 48 karatowy diament, 
wystawiony na licytację, zwany 
„Primetose', 


Jest to jeden z nafpiekniejszych. a za- 


(Do ryciny na Stronie t-szei). 


razem nA,ciekawszych kamieni drogich 


na „kuli ziemskiej. Jego barwa jest 
czerwicne-miekieska, 

Przeszłość, pełna straszliwych zda- 
rzeń i potwornych nieszczęść, wlecze 
się za tym fatalmym kamieniem. Histo- 
rja jego jest doskonale znana od 18-ego 
wieku. Żaden z jego właścicieli nie 
usziedł 

przeznaczerin złowrogiemn, 


Proces 0 p 


przejechanie P. Wi 


nszyńiskiega 


NIEOSTROŻŹNY SZOFER SKAZANY NA 5 MIESIĘCY ARESZTU Z ZAWIĘ- 
SZBNIEM. 


Lwów, 17. kwietniu. 

(—) Dnia 9. czerwca ub. r. przęecho- 
dził z pl. Frodry na ul. Akademicką 
obok apteki Pilewskiego śp. Roman 
Witoszyński, cm, radca skarbowy. 
W tej chwili od uł. Akademickiej na- 
sechało auto osobowe, prowadzone 
przez szofera Gustawa Bisanza. 
chwili, gdy auto skierowało się ku 
placowi-Akademiekiemu, staruszek do- 
stał się pod kola, a upudlszy na bruk, 
doznal złamania czaszki i przywiezio- 
ny do mieszkania swego, niebawem 
zmaril, Szofera aresztowano. 

Wczoraj Bisanz odpowiadał przed 


w 


Elegancki Chemik złodziejem=i8y aczem. 


Trybunalem pod przewodn:cywem rad- 
ey Bajorka i Humaczył się, że jechał 
z przupigamą szybkością i wprawdzie 
zauważył znajdującego się na jezdni 
śp. Witoszyńskiego, ale nie zdążył już 
wozu zatrzymać. Po przeprowadzonej 
rozprawie Trybunał zasądził Bisanza 
ua 5 miesięcy aresztu z zawieszeniem 
kary na 4 lała, Obrona zgłosiła zażale- 
nie mieważźmości, 

Oskarżał prok. Jasieniecki, stronę 
poszkodowaną zastępował adw. dr. Ja- 
nusa Weiss, oskarżonego bronił adw. 
dr. Eibitz, 


GRASOWAŹ W POCIĄGACH WARSZAWSKICH. — ARESZTOWANO GO 
w GDAŃSKTI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 kwietnia. (ps.) Wia- 
dze bezpieczeństwa areszlowały na- 
reszcie złodzieja-usypiacza, który od 
dluższego czasu grasował w pociągach 
dalekobieżnych, opuszczających War 
szawę Jest lo 32-letni Bruno Brauner. 
z zawodu chemik. Jegomość ten bar 
dzo elegancko ubrany, stale występo 
wał z monoklem, przyczem usypiał 


| 


podróżnych za pomecą narkotyków u- 
mieszczonych w papierosach, które pa 
lit w przedziale pociągu, a dym ich 
działał odurzająco na pasażerów, U 
aresztowanego znaleziono dwie papic- 
rośnice, pełne owych papierosów, oraz 
specjalną watę. Aresztowany został na 
terenie w. m. Gdańska. Liczba jego 
ofiar jest znaczna, : 


zmwiązanemn z posiadaniem tego klej: 


| natu: 


W r. 1916 dosla się fatalny kamień 
w ręce rosyjskiego multimiljonera, 
księcia Tereczewki. 
W kilka miesięcy potem był książę 
zrujnowanym zupełnie człowiekiem. 

. Przed. kilku laly ofiarowano klejnot 
w prezencie głośnej paryskiej kurtyza- 
nie, znanej z niezwykłej piękności i 
wielkiego bogactwa, 

pani Primerose. 
Klejnot przyjęła, chociaż ktoś zwrócił 
jej uwagę na 
niesamowiłą legendę, 

złączaną nierozerwalnie z historją fa- 
talnego kamienia. Ale pani Primerese 
nie wierzyła w takie przesądy i wy- 
śmiała przestrogę. 

Klejnot nie przyniósł jej rzeczywi- 
ście szczęścia, Fortuna, przestała ją, đa- 
rzyć swojemt względami. Możny przy- 
jaciel pani Prumcrose, jeden z bankie- 
rów paryskich popełnił samobćjstwo 
z powiodu ruiny. Sama zaś pani Prime- 
rose znalazła się niebawem w tak 
klopotliwem położeniu finansowem, że 
zaglądnęło jej w oczy 

widmo nędzy. 

Wówczas pani Primerose usilowala 
klomot zastławić w lombardzie, a gdy: 
go nie chciano przyjąć, sprzedała go 


wreszcie. 
Kamień kupila księżniczka Aga- 
Ehan. Również i ona odnosiła się 


niedowierzaniem do 
fantastycznych opowieści, 
krążących o klejnocie, noszącytn teraz 
po swej poprzedniej właścicielce nawę 
„Primerose”, Księżniczka Aga-Khun 
była młoda, piękna, zdrowa i bardzo 
bogata, Życie jej płyngło nnrtem znpe?. 
nego szczęścia, W kilka dni po zakup- 
nie djameniu 
zmarła nagle. 

licząc zaledwie trzydzieści ląt. 

Kto nie wierzy w przesądy, może 
leraz kupić osobliwy djameni za cenę 
stosunkowo bardzo przystępną... 


Str. 8 


„GAZETA PORANNA” z dnia 18. kwietnia 1928. 


Nr. 8474 


Jak zostać miljarderem? 


HISTORI. RODZINY VANDERBTLDTÓW. — SWOISTY ROMANTYZM, 
GIEGO FARMERA. — GRŁOFAK, KTÓRY MA CHARAKTER, -- POD OPIEKĄ NORNY VERDANDI... 
DZI RYBAGKIEJ DO 66-GIU STATKÓW. — KRÓL KOLEJNIGTWĄ AMERYKAŃSKIEGO. — 


— POD SKROMNYM DACHEM 


UBO- 
— OD ŁO- 
OSTATNIE SŁOWA 


NA ŁOŻU ŚMIERCI. -- NIEODRODNY SYN. — ROMANS KREZUSA Z UBOGĄ GÓRKA PASTORA, — DWIEŚCIE 
MILIONÓW DOLARÓW. — OBECNA RODZINA VANDERBILDTÓW, 


Nowy Jork, w kwietniu. 

(HD. W Ameryce ukazała się obe- 
cnie książka, która obudziła wielkie 
zainleresowanie. Jest to 

„kMistorja rodziny Vanderbildtów, 
napisana przez Jerzego Harckneya, pu- 
blicystę nowojorskiego Książka zawie- 
ma szereg szczegółów istotnie cieka- 
wych i owianych fichem specyficzne: 
go romantyzmie... 

Gdy przed 120-tu laty ubogiemu 
fanmerowi,  zamnreszkałamu nma States 
Island, urodził się pod krzywym da- 
chem skromnego domku chłopak, nikt 
nie słyszał wśród poszumu wiatru jo- 
siennego dostojnego głosu Norm, wiró- 
żących niemowlęciu 

świetną i wspaniałą przyszłość, 
Wycie wiatru i płacz dziecka zagłu- 
szyły tę proroczą zapowiedź przyszłej 
drogi życiawej lego, który miał stać się 
założycielem majbkogaiszej rodziny na 
kuli ziemskiej. 

Lata dziecięce i młodziończe zeszły 
Korneljuszowi Vanderbildtowi ma, 

ciężkiej i znojnej pracy. . 
Zaledwie ręce jego nabrały nieco siły i 
nabrzmiały muskułami, musiał poma- 
gać ojcu w żmudnych zajęciach gospo- 
darczych ubogiego farmera. Ale Van. 
derbildii miał 

charakter. 
Ohdarzony niezwykłą wolą, żelazną 
pracowitością, wybitnemi zdolnościami 
i wybitnym zmysłem oszczędności, już 
jako chłopak kilkunastoletni był posia- 
daczem stosunkowo znacznej sumki. 
16-letni Korneljusz kupuje od pe- 
wego zgrzybiałego rybaka małą łódź 
żaglaewą, Vanderbildt stal się przewoż- 
nikiem i kursował ze swą skromną ło- 
dzią od wczesnego poranka do późnej 
nocy między! Słates island a Nowym 
Jorkiem, oddalonym o 9 kwilometrów 
drogi. 

Norna Verdandi, 
wszystkich, którzy umicją do czegoś 
dążyć, czuwała nad losami chłopca, 
którego dziadek był Duńczykiem i nie- 
raz snuł przed malcem opowieści o 
północnych hoginiach przeznaczenia, 
W kilka lat potem posiadał już Vander- 
bildt 


opiekunką tych 


własny statek 
i uchodził tuż w kole najbliższych za 
człowieka dosyć zamożnego. Ożenił się 
wówczas z dzielną dziewczyną, która 
stał mu się wierną towarzyszką i con 
ną pomocnica w trudach życiowych. 

Fortuna zapobiegliwego i uzdolnio- 
nego Iornełjusza powiększała się w 
tempie bardzo ezybkiem. Kiedy Van- 
derbildt sprzedał w roku 1864 swoje 
wielkie przedsiębiorstwo okrętowe, 
składaló się ono 

z 66 rozmaitych statków. 
Roztropny Vanderbildt zajął sią teraz 
komunikacją śródlądową i siał się nie- 
bawem jedną z postaci kierowniczych w 
zakresie kolejnictwa. W r. 1877 był pa- 
nem 3600 kilometrów toru kolejowego, 
600 lokomotyw. 450 wagonów osobo- 
wych i 19.008 wagonów towarowych, 

Na tożu śmierci rzekł Korneljusz 
Vanderbildt do swoich przyjaciół: 
„Mam 82 lat, Każdy rok życia przyno- 
sił mi przeszło miljon, Mojej ojezyźnie 
jednak, Stanom Zjednoczonym Ame- 
ryki, przyniosła maja działalność co- 
najmniej sumę trzykrotną”, 

Syn Vanderbiłdta, William Henry 
objal po nim kierownictwo przedsię- 
biorstw. Był zupełnie podobny do swe- 
go ojca pod względem charaktern, Gdy 


oznajmił w swoim czasie ojcu, że zako- 
chal się” w córce ubogiego pastora z 
Brooklynu i chce się z nią ożenić — o- 
trzymał suchą odpowiedż: „Ale beg 
moich pieniędzy!” William wziął swo- 
je oszczędności, kupił sobie małą far- 
mę. ożenił się wbrew woli ojca i żył 
szczęśliwie i dostatnio dzięki zapobie- 
gliwości i pracy. Zaimponował ojcu, 
który pozostawił cały majątek swemu 
jedynakowi. choć dawniej groził mu 
wydziedziczeniem, 

Williama Henry podwoi? fontunę oj- 
ca. Majątek swój, wynoszący 

200 milionów dolarów, 

podzieli} między ośmioro dzieci. Bylo 
to w roku 1885, Wszystkie dzieci Wil- 
liama mnożyły dalej fowtunę. Dzisiaj 
cały majątek tej rodziny wynosi co- 
najmniej 


RESTAURACJA 


fè 


i Kuchnia jarska -ć 


czterysta mtijonów dolarów. 
Są to najbogatsi ludzie świata, krezu- 
sowie kuli ziemskiej. 

Przy Piątej ulicy w Nowym Jorku 
wznosi się 

dumna brdowa. 
Trudno znależć dla miej nazwę. Pa- 
łac? — to za mało. Również to słowo 
brzini za mbogo, Wspaniały ten i mo- 
numentalny budynek, -siedziba Van- 
derbildtów, kosztował 
pięć miljonów dolarów. 

Przeszło trzy miljony dolarów pochło: 
nął park, otaczający tą królewską sie- 
dzikę. 

Co za kontrast między uboga chatą 
farmera, wr której urodził się Korneljusz 
Vanderbildt a tym wspaniałym pała- 
Ceme 


E 


Lwów, 3-go Maja 10 — 


po gruntownem odnowieniu otwarta dla P. T. Publiczności pod 


własnym zarządem p. Marji T z rte | t 3 u D. 


Konferencia okr. Srzelców i Legion 


z] 


adbyla się 15 bm. we Lwowie, 


Lwów, 17. kwietnia. 

Plenarna konferencia okręgowa 
Związku Strzeleckiego i Zwiazku Le- 
gjonistów Polskich Ziemi Czerwicn- 
skiej. odbyła się we Lwowie 15. bm. 
pad przewodnictwem prezesa okręgu 
Henryka Schmala i przy współudziaie 
prezesów i delegatów Oddziałów Zw. 
Leg. Pol., oraz prezesów i komendan. 
tów Obwodów Zw. Strzel. Okręgu 
twowskiego, W konferencji wzięli rý- 
wnież udział: dr. Rutkowski, naczel- 
nik wydziału bezpieczeństwa woj. 
lwowskiego, dr. Radlichi, delegal Za: 
rządu Glówwnego Zw. Leg. Pol. w War- 
szawie i Dr. Strześniewski, delegat Za- 
rządu Głównego Zw. Slrzel. w War- 
szawie. 

Po przywitaniu przez przewodni- 
czącego przybyłych delegatów. preze- 
gi Oddziałów Zw. Leg. Pol. i prezesi 
Okwodów Zw. Strzel, złożyli sprawa- 
zdania. 

Okręg Legjonowy liczy około 5000 


Markiz 


NIE Z POTRZEBY, TYLKO Z 


kuchmisitrzem. 


ZAMIŁOWANIA. 


członków, Okręp Strzelecki liczy w 10 
Obkwodach i 300 Oddziałach 10.0930 


| ezaonków ćwiczących i 10.000 człon. 


ków wspierających, Okręg jest w trak- 
cie budowy szeregu domów logjionowo- 
strzeleckich. 

Okręg Strzelecki posiada w 10 Qb- 
wodach 400 oficerów Związku SŚlrzele- 
tkiągo i 400 Podoficerów Związku Strz. 

Okręg Strzelecki lwowski stormo- 
wany jest w 55 kaonów Związku Strze- 
ięckiege po 3 komnanje na baon. 

Po dytskusit nad shtuwozdaniami i 
wygłoszonymii referatami przyjeto jed- 
nemyślnie zgłoszone wnioski: z wyt- 
zami czej dla Pana Prezydenta Rzeczy- 
sogpolitej, z wyrazami holdu żołnier- 
skiego posłuszeństwa dla Marszaika 
Pilsudekiego, wyrażono pene votum 
zmufamia Zarządom Głównym Zw. Leg. 
Pol. i Zw. Strzel. w Warszawie, proze- 
sowi okręgu Schmalowi i Zarządowi 0- 
raz Komendzie Okręgu we Lwowie. 


— RYWAL I NA- 


STĘPCA SŁAWNEGO GASTRONOMA I SMAKOSZA BRILLATA 
SAVARINA. — ORYGINALNY ZAWÓD. — WSPANIAŁY BANKIET. 
ZNAMIENNY TOAST. 


Paryż, w kwietniu. 
(HM) Sztuka kucharska jest na- 
prawdę — 
sztuką, 


o ile Irakluje się ja tak poważnie, | 


jak lo ezyni np. znany gastronom 
i smakosz Brillat-Savarin, który w 
dziele swem „Fizjologia smaku“ 
pozostawi! ludzkości istną filozof ję 
i estetykę rozkoszy  gastronomicz- 
nych. 
Śladami jego kroczy obecnie 
markiz de la Reveliere, 

posiadający znaczne dobra w połu- 


dniowej Framcji, 
stale w Paryżu. 

Markiz posiada 
łowanie w dziedzinie kulinarnej 
i bardzo chętnie sam przyrządza 
potrawy — wedlug opinji znaw- 
CÓW — 


lecz zamieszkały 


znaczne żami- 


znakomite. 
Niedawno urzędził on w jednem Z 
klubów paryskich bankici, na któ- 
rym podano 
kolację, 
własnoręcznie przez niego przyrzą- 
dzona, Wszystkie potrawy byty 


| który 


znakomite, lecz podziw zebranych 
obudziła Galimafre z pewnego ga- 
tunku ryb. 
Pod koniec bankietu wzniesiono 
zdrowie 
markiza — kuchiaistrza, 
odpowiedział toastem na 
cześć tych, co umieją ocenić pię- 
kne dary Boże. 


Śląski oszust-filatelista, 


(Od nastem |nrosnandantn. 
Katowice, w kwietniu. 

(e) Swiatowym oszustem filate- 
listycznym okazał się skromny pra- 
cownik biurowy w Brzezinkach o- 
bok Mysłowic, Emanuel Domaga- 
ła. 

Ogłosił on w fiłaielistycznej pra- 
sie curopejskicj i azjatyckiej, iż po- 
siada bogatą kolekcję cennych znacz 
ków pocztowych do sprzedania. —- 
W ten Sposób naciągnął cały sze- 
reg osób wszelkich narodowości na 
większe zaliczki, co wreszcie sklo- 
niło poszkodowanych do zwrócenia 
się na drogę sadową. 

Sąd skazał oszusta na 4 lata cięż-- 
kiego więzienia. 

——0— — 


. a 
Ghuliganerja w szkołach 
LI m 
sowieckich. 
Charków, w kwietniu. 

(c) „Komsomolec Ukrainy" do- 
nosi, że komisarjat eświaty doko- 
nał rewizji w szkołach Charkowa 
i stwierdził tak wielką demoraliza- 
cję wśród młodzieży, że w prasie 
ukazały się żądania powrotu do 
przedrewolucyjnych systemów wy- 
chowania. 

Ww charkowskiej szkole fabryki 
parowozów, którą uważano za wzo- 
rowa, Ba wszystkich ścianach, o- 
knach, lawkach, książkach i mas 
pach, slwierdzono istnienie napi- 
sów o treści obraża jacej moralność. 
Podczas lekcji, uczniowie tej szko- 
ly rzucają w nauczycieli ogryzkami 
i terroryzują ich tak, że ci nie mo- 
są prowadzić nauki. Na ulicach 
uczniowie rzucają się na uczenicc, 
ściskają je i całują. 


——0— 


Wycisnął ostatnie dolary 


z emigrantów. 
„Rodak“ z pod ciemnej gwiazdy. 
. Jork, w kwielniu. 

(e) Przed sądem w Ford - City 
(Kanada), miał stanąć niejaki Piotr 
Rolitycz, oskarżony o oszustwo i 
wyłudzanie pieniędzy za rzekome 
wyszukanie pracy. 

Na wiadomość o rozprawie ze- 
brało się przed budynkiem  sądo- 
wym przeszło 1000 imigrantów, — 
przeważnie Polaków, poszkodowa - 
nych przez oszusta. Ralitycz brał po 
30 dolarów od bezrobotnych za obie 
tnicę wyszukania pracy. Zebrawszy 
tak od największych biedaków 3.509 
dołarów, zniknął — lecz w parę tv- 


godni później aresztowano go w 
Montrealu. 
Zawziętość tlumu oszukany:h 


ofiar była taka, że sędzia i urzędn.- 
cy obawiali się, by bezrobotni nie 


dopuścili się łynczu i nie zburzył 


więzienia. Sprawę Rolilycza odło- 
żył sędzia na dwa tygodnie. 


LOKOMOBILI 


używanej, 0 sile 100—150 HP, w 
bardzo dobrym stanie, bez żadnych 
mankamentów poszukuje się. 
Oferty kierować pod adresem: 


i Przemyśl, skrytka poczlowa 79, 


KRONIKA 


Kwietnia 
Wtorek 
m  Apolonjusza, Tym. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
——Q 

TEATR WIELKI: 

Wtorek 17. bm. „Pomsia Jontkowa“. 

Środa, 18. bm. „Wesołe Kumoszki z 
Windsoru* — wznowienie. 

Czwartek, 19. bm. o 8 wiecz. 
murzyńskau”. 


„Rewja 


TEATR NOWOŚCI: 


Wtorek 17. bm. „Lady Chic, 
Sroda, 18. bm. „Lady Chic“. 
Czwartek, 19. bm. „Lady Chic“. 


x 

Teatr Wielki. Dziś po raz 6-ty prze- 
piękna opera B. Walłck-Walewskiego 
„Pomsta Jontkowa', w której po raz o- 
statni spiewa p. Płoński, udający się na- 
stępnie do Berlina, na jedno miesięczny 
urlop, dla dalszych studjów śpiewa- 
czych. — Jutro, w środę, 18. bm. wzno- 
wieniec wspaniałej opery komiczno-fanta- 
stycznej „Wesołe Rumoszki z Windsoru“ 
Ottona Nicolai'a. Doskonałą reprezenta- 
cję artystyczno-wok. tworzą pp. Green- 
Skazowa i Płatówna (Kumoszki), Okoń- 
ska, Popowiczówna, Cyganik, Kurzbart, 
Łowczyński, Szymonowicz i Zopoth (Fals 
taff). Partję mieszczanina Reicha odśpie- 
wa po raz pierwszy zaszczytnie znany zZ 
estrady koncertowej artysta-$piewak p. 
Józef Wolski. Przy pulcie kapelmistrz Ja 
rosław Leszczyński. 

„Noe śnieżysta* Andrzeja Rybickiego. 
Najbliższą premjerą Teatru Wielkiego 
będzie 3-aktowy dramat wybitnie utalen- 
towanego autora, Lwowianina, Rybickie- 
go, pł. „Noc Śniężysta” , dotąd nigdzie je 
sztze nie inscenizowany. W „Nocy Snic- 
żystej“, obok niepospolitych wartości poe 
tyckich, ujawnia się dążenie do nowej 
iormy dramatu, do stworzenia współcze- 
snego misterjum dramatycznego, dotyka- 
jącego najgłębszych zagadnień życia i 
śmierci. Akcja dramatu rozgrywa się na 
dwóch kontrastowo odmiennych płaszczy 
znach życia, względnie w dwóch rzeczy- 
wisłościach, z kiórych pierwsza, ciepła, 
jasna, słoneczna, przemienia się stopnio- 
wo realnie w rzeczywistość drugą — śnie 
gu, grozy i śmierci. Są to dzieje biednego 
poety, majaczącego w gorączce przed- 
śmierinej na poddaszu, w mrokach necy 
Śnieżystej i uciekającego duchem przed 
własną śmiercią na włoski słoneczny, ja- 
sny brzeg... Niezwykle ciekawy ten ulwór 
ukaże się w pierwszorzędnej reprezenta- 
cji artystycznej, pod reżyserją dyr. 
Trzcińskiego. 

Teatr Nowości daje w dalszym ciągu 
bez przerwy, cieszącą się niebywałem po- 
wodzeniem, arcywesołą operetkę W. Kol- 
lo „Lady Chic“. Kapitalna gra artystów, 
z pp. Korahianką, Dembowskim 1 roz- 
śmieszojącym do łez fatrzańskim, za. 
pewnia tej doskonałej nowości operetko- 
wej długie powodzenie, 


x 

TEATR MAŁY: 

Wiłorek 17. g 7.80 wiecz. 
Flute". 

Sroda 18-go g. 7.80 wiecz, 
plute“. 

Gawattelk 
Flute". 


| „Pamna 
„Pamna 


ovo g. 7.80 wiocz. „Panna 


„Panna Flute" schodzi z afisza. Świet 
na ta komedja francuskiej spółki autor- 
skiej, wzbudzająca nieustanny smiech na 
widowni, zapełniła w niedzielę  dwukrot- 
mie salę Teatru Małego. Mimo tego powo- 
lzemia ustąpi ona wkrótce miejsca no- 
wej premjerże. 

„Mamusia, komedja  Hirschfelda i 
Franka, będzie najbliższą premierą Teatru 
Małego. Ostatnia ta nowość teatru krakow 
skiego zostanie wystawioną przez zespół 
Teatru Małego z udzialem p. Janiny Wer- 
niczównej, b. artystki teatru lwowskiego, 
obecnie teatru. krakowskiego, w roli tytu- 
łowej, którą kreowała w Krukowie z nie- 
słychanem powodzemiem. 

x 


Repertuar gościnnych wysłępów 
Lidji Potockiej. 
Wtorek „Mirale Efras* — Drohobycz. 
Środa „Romans“. 
Czwartek „Romans“ — Borysław. 
Piątek „Z tamtego Świata'— Borysław. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 18. kwietnia 1928. 


t 


Dr. Filczofji i Dr. Nauk Po itycznych 


Stanisław Rogala Lewicki 


Prezęr Zarządu Instyiatu „Lectoc-Polo nia“, 
Właścicieli i Kierowników Czytelni Rap. 
Absolwent Uniwersytetu Handlewego w Lipsku i profesor Szkoły Nauk 


shot", 


Politycznych w Warszawie -— opałsuony Św. 


Prezes Powszechnego Związku 
Prezes T-wa Księgarń Pocztowych 


Bakramentami, po krotkich 


i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu w Warszawie dnia 15. kwietnia 1928 r. 
w 49-tym roku życia. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we środę dnia 18. kwietnia w kościele 
00. Bernardynów we Lwowie, o godz. 11 rano, poczam nastąpi wyprowadzenie 
zwłok ma cmemtarz Łyczakowski do grobowca rodzimego. 


Na 
grążeni w głębokim smutku 


smutne te obrzędy zapraszają Krewnych, Przyjaczół i Znajomych, po- 


Żona, Dzieci, Bracia i Siostry. 


Osobnych zawiadomień nie rozsyla się. 


obywatelka z Ż6łwI sprzedana przez męża 


do berlińskiego „Freudenhausu”. 


PECHOWY MALŻONEK, 


KTÓREMU ŻONY 


WCIĄŻ UMIERALY 


I TO ZAGRANICĄ. — RZEKOMA OFIARA KATASTROFY KOLE- 


JOWEJ DAJE ZNAK ŻYCIA. — OBIE 


„ZMARŁE* NIEWIASTY 


ZNALEZIONO W DOMU ROZPUSTY. 


Warszawa, w kwietniu. 
(e) Władze śledcze aresztowały 395- 


letniego zegarmistrza Chaima Kc- | 


zensztoka, zamieszanego w ohydną 
aferę handlu kobiciami. 

Rozensztok wyjechał przed 7 
laty do Niemiec z nowo zaślubioną 
19-1etnia bBajłą Korn. W 1921 r. Ro- 
zensztok powrócił sam, a zapyly- 
wany o żonę, odpowiadal, że u- 
marta i przedstawił zaświadczenie 
wydane w Berlinie. 

Po paromiesięcznym pobycie w 
Warszawie i innych miastach Pot- 
ski ponownie wstąpił w związek 
małżeński z Dora Fiszerówna z 
żólkwi i w początkach 1926 r. 
znów wyjechał zagranicę. W kilka 


miesięcy potem jednak przy- 
był do Warszawy, oświadczając 


znajomym, że druga jego żona zgi- 
nela 

w czasie katastrofy kolejowej, 
na dowód czego przedstawił jedno 
z pism berlińskich. 

W 1927 r. pechowy malżonck 
opuścił Polskę i znów udał się do 
Berlina. Tymczasem rodzina rze- 
komo zmarłej Fiszerówny otrzy- 
mała od niej list, w którym ta 


FEET TEE EECC MMA 


Koncert symfoniczny Połelaczo Tow. 
Muzycznego odbędzie się w piatek 20. hm. 
Solistką wieczoru bqdzie świelna pianist- 
ku Luba Kolessówna, która odegra z tow. 
orkiestry koncerty Chopina i Liszta, 

Dziś we wtorek Koncert slynnej wio- 
lonczelistki Judyty BOKOR. Znakomita 
urtystka odegra bandzo interesujacy pro- 
gram obejmujący szeweg nowości. 

VII. Koncert symfoniczny P. T. M. 
odbędzie się w piatek 20. bm. Solistka 
wieczoru Lubka Kolessz — pianistka cu- 
rape. jskiiej sławy — wykona koncert Cho- 
pina i Liszta z wtórewn orkiestry. Pozatem 
program zawiera dwie nowości: Schrcker 
Suila według O. *Wśldzia noweli  „Uro- 
dziny Infantki" ma wielką orkiestrę i 
Koffler Józef „Sielanka“ (Capriccio pa- 
storale) ma orkiestrę kameralną. Dyryguje 
Dr Adam Soltys. 


Program Kasyna i Koła lit. art« ma 
bieżący tydzień: W czwartek 19. tm. o 
godz. 20-c] pożegnalny koncert przed wy- 
jazdem do Ameryki pianisty Wiktora 
Łabuńskiego. W sobote 21. bm. o godz, 20 
Wieczór Słowa i Biesni Wandy Siemasz- 
kowej, art, dram. i Marji Dlażyrńtskicj, 
spiowaczki. 


* 

REPEPTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Karuzela udręczeń”. 
AVENUE: „Księżniczka czardasza,” 
BAJRA: „O czem się mie mówi”. 
CASINO: „Demon cyrku. 

CHIMERA: „Noce szału”. 
FATAMORGANA: „Milostki”. 
LEW: „Dama w wagonie syvpalnym. 
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skarży się na los i prosi o przysla- 
nie pieniędzy na powrót do kraju. 

Wobec tego wyjechał do Niemiec 
brat Fiszerówny, który odnalazł ją 
w domu schadzek, uśrzyinywanym 
przez brała Rozenszteka, Samuela. 
Przywiózł on siostrę do Polski. 

Tiszerówna opowiedziała, że R. za 
trzymał się z nią u brata 1 zmuszał 
ją do hulanek z przygodnymi gośćmi. 
Wsród „pensjonarek' zakładu Rozen- 
sztoku zmajdowała się i pierwsza jego 
zona, Bajla, która również musiała 
pracować na milutkiego męża. 

Władze śledcze aresztowały Rozen- 
szloka. Okazało się, że R. jeździł po 
całej Polsce jako swat i wyszukiwał 
panny, którcby chciały wyjść za mąż 
za granicą. 

Naiwne kobiety czekał oczywiście 
los, jaki spotkał Fiszerównę. 

Świadectwo zgonu Balji Korn zo- 
stało sfałszowane przez wspólników 
Rozensztoka, którzy prawdopodobnie 
opłacają go sowicie ża dostarczanie 
„żywego towaru". 

Dalsze śledztwo ustali, ozy Rozen- 
sztok miał w Polsce więcej wspólni- 


ków. 


która 
i „Tygod- 


KINOTEATR NOWOŚCI: 


„Ta, 
nie tańczy“, „Mali wędrowcy“ 
nik aktualności. 
KOPERNIK: „Bitwa“. 
MARYSIEŃKA: „Bitwa“, 
PALACE: „Miłość Joanny Ney“. 
PASAZ: „Przekleństwo złota” 
UCIECHA: „Generat Buster Keaton“. 
——— 


Repertuar Biura Konoerłowego M. Tuerka. 

Wtorek, 17. kwietnia: Judyta BOKOR, 
Wiolonczclistka. 

Piątek, 20. kwietnia: Koncert symfo- 
niczny Polskiego Towarzystwa. Muzycz- 
nego z udziałem pianistki Lubki Kolles- 
sówne;. 3243-3 

e 

Nie zapominajmy o sierotach po ma- 
szych obroúcach. Polskie Tow. Opieki 
nad Sierotami po poległych wojskowych 


„i dziećmi inwalidów, urządza we Lwowie 


sprzedaż żetonów pamiątkowych po cenie 
1 złoty. Dochód jest przeznaczony na 
dalsze wychowanie sierót, któremi się 
Tow. opiekuje. Tow. stale się boryka z 
brakiem środków finansowych, dlatego 
też zwraca się z apelem do społeczeństwa 
o pomoc dla sierót naszych obrońców, 
którzy na ołtarzu wolności Ojczyzny na. 
szej ofiarnie złożyli swe życie. 

Związek Podoficerów  Rdzerwy (ul. 
„Długosza 1. 20) urządza 21. bm. tradycvj- 
ne Swięcone, uprasza zatem członków do 
zgłaszania się do 18. bm, codziennie w 
sekretamjacie Związku. 

Wyklady Uniwersytetu ludowego we 
Lwowie. Środa 18. bm. godz. 19-ta Zwią- 
zek Metalowców, Ormiańska 31 p. red. Br. 
Skalak „Zagadnienia spoleczna w szłuea” 
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PRAWDZIWE 
| |BURBERRYS 


SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE. 


+ 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAC MARJAGKI 11. 


z przeżroczami. Czwarlek 19. bm. godz. 
19-a Ore. Młodzieży, Rynek 8 p. inż. Li- 
bański „Bohaterowie pracy” = przeźro- 
<«zami. Piątek 20. bm. godz. 19-ta Zw. Ka- 
tlarzy. Zielona 7 p. red. Skałak „Kultura 
średniowiecza” z przeźroczami.  Sobata 
21. bm. godz. 19-la, Zw. Prac. Użył. Publ. 
Ormiańska 2 IL p. p. prof. M. Łopuszań- 
mki „Szkice z teorji ewolucji” część II. z 
przeżroczauni. i 

Gelem uzgodnienia poczynań w prze- 
ciwstawienin się narzncanym płałnościom 
na lokatorów i sublokałorów zapraszamy 
ta drogą delegatów ŻZrzeszeń i Związków 
ia wspólną konferencje 17. bm. o 7-mej 


wicęzorem w lekalu Rynek 1. 3 IL p. Za 
Zarząd Tow. Ochrony lok. i Sublokato- 


rów we Lwowie: Sozański prezes, Grygla- 
szewski dyrektor, Dr. Kaufman sekretanz. 

W sprawie aresztowania p. Dr. Bole: 
sława Nycza, rzekomo byłego urzędnika 
Hamikowego, Związek Zawodowy Pracow- 
ników Bankowych podaje do publicznej 
wiadomości, że nic mu nie wiadomo, ja- 
kuby p. Dr- B. Nycz był kiedykolwiek u- 
rzędnikiem bankowym -— zaś p. Michal 
Nycz, urzędnik Ake. Banku Hipotecznego 
we Lwowie i były prezes Związku Zedwo-; 
dowego Pracowników Bankowych mie ma 
mie wspólnego z wyżej wymienionym, ani 
też mio jest jego krewnym. Zarząd. 

(—) Echa zbrodni w Mikuliczynie. WW 
związku z naszą notatką z dnia 138. bm. 
pt. „Dwie zbrodnie w Mikuliczynie” , doś 
wiadujemy się. że w tym czasie żaden 
z pomocników piekarni Jakóba Tymowi- 
cza w Mikuliczynie nie został zamordo- 
wany ani teź raniony.  Natomiasl kilka 
dni przedtem było krwawe zajście w Wo 
rochcie, w czasie którego zginął rozwo- 
ziciel pieczywa z Worochty Stefik, o czem 
obszernie donosiliśmy. 

(—) Włamania i kradzicże. Stanisław, 
Ichnat (Kurkowa 24) doniósł wczoraj po 
licji, że nieznani sprawcy włamali się do 
jego mieszkania i skradli garderobę craz 
biżuterję wartości 3.000 zł. — Przy kasie 
w kinie „Chimera“ skradziono wczoraj: 
Izydorowi Stolzerowi portfel z gotówką! 
200 zł, — Ub. nocy nieznani sprawcy wła 
mali się do mieszkania Michała Draja, 
woźnego Tow. „Dnister* przy ul. Ruskiej! 
i skradli mu garderobę oraz gotówkę łącz 
nej wartości 830 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Katarzynę Szem, 
berkę za kradzież biżuterji wartości 500 
zł. na szkodę swej chlebodawczyni Eli 
Wallach, zam. przy ul. Berka Joselewi- 
cza, oraz Wasyla Bojarzyna za współ 
udział w tej kradzieży, Szczepana La- 
chowskiego podejrzanego o kradzież z, 
włamaniem do restauracji przy ul Ły- 
czakowskiej 63., Franciszka Jigera po- 
dejrzanego o kradzież płaszcza na szkodę 
L. Kubakowej, oraz Piotra Podgórskiego 
i Andrzeja Dziuraka, których przytrzy- 
mano na ul. Szajnochy przy oglądaniu 
bram kamienie w celach kradzieży. 

(—- Wielka ohława policyjao.wojsko- 
wa. Wczorajszej nocy funkcjonarjusze 
wydziału śledczego przy współudziale 
żandarmerji wojskowej przeprowadzili 
perlustrację 40 restauracji i spelunck głó- 
wnie w III. dzielnicy, w czasie której. 
przytrzymano kilku poszukiwanych osob 
ników, a nadto sprowadzono 15 osób do 
wylegitymowania się. 

(ma 
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Letni rozkład lotów na 
szlakach powietrznych. 


Lwów 17. kwietnia. 

Z dniem 16. kwietnia wchodzi w ży- 
«ie letni rozklad lotów ma liniach po- 
Wwietrznych : 

Samoloty kursować będą codziennie, 
z wyjątkiem niedziel, na liniach: Warsza- 
wa—Gdańsk, Warszawa—Lwów, Warsza- 
wa—kKraków, Kraków—Wiedeń, Kraków 
Lwów, oraz trzy razy w tygodniu co 
drugi dzień) na linji Kraków Brno—Wie 
deń. Nowy rozkład lotów przedstawia się 
następująco: 

Linja Lwów—Warszawa—Gdańsk 1) 
odlot ze Lwowa o godz. 9.45, przylot do 
Warszawy 12.45, odlot z Wamszawy 15.30, 
przylot do Gdańska 18.30. 2) odlot z 
Gdańska 7.30, przytołt do Warszawy 
10.30, odlot z Warszawy 15—, przylot 
do Lwowa 18. 

Linja Warszawa—Kraków—Wiedeń: 
1) odot z Warszawy godz. 8.—, przylot 
do Krakowa 10.30, odlot z Krakowa 11.—, 
przylot do Wiednia 13.45, 2) odlot z Wie- 
dnia 8.—, przyłot do Krakowa 10.45, od- 
ot z Krakowa 11.15, przylot do Warsza- 
wy 13.45. 

Linja I:wów—Kraków: 1) odlot ze 
Lwowa godz. 7.30, przylot do Krakowa 
/10.30, 2) odlot z Krakowa 11.30, przylot 
do Lwowa 14.30. 

Linja Kraków—Brno— Wiedeń: 1) od- 
lot z Krakowa we wtorki czwartki i so- 
boty o godzinie 7.45, przylot do Brna o 
godz. 10-tej, odlot z Brna godz. 10.30, 
przylot z Wiednia godz. 11.00; 2) odlot z 
Wiednia w poniedziałki, środy i piątki o 
godz. 15-tej, przylot do Brna o godz. 16, 
odlot z Brna o godzinie 16.30, przyłot do 
Krakowa 18.45. 

, Nowy rozkład lotów umożliwia odby- 

cie podróży, względnie przesłanie poczty 

lub towarów w jednym dniu z Warszawy 

do Gdańska, z Warszawy przez Wiedeń 

do Wenecji wzęl. Budapesztu, z Krakowa 

do Rzymu, z Wiednia do Gdańska iid. 
aa D zd 


Związek gołogłowców. 


Kapelusz — wrogiem pocałunku... 
Paryż, w kwietniu. 

(e) W Paryżu istnieje związek 
ludzi, którzy aobowiazali się stale 
chodzić z gołą głową, uważając, że 
jest to zdrowsze, prostsze i wygo- 
dniejsze. 

Kapelusznicy oczywiście ziryto- 
wali się i orzekli, że związek groma- 
dzi samych głupców. Jeden z tych 
fabrykantów wystąpił nawet ze 
specjalnym odczytem na temat na- 
krycia głowy, jako konieczności cy- 
wilizacyjnej. Utrzymywał on, że 
Mahometanie i arystokraci hisz- 
pańscy zawsze chodzą z makrytą 
głowa. 

Członkowie związku nie pozo- 
stali dłużni odpowiedzi i zaznaczyli, 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 18. IV. 1928 


Wśród pism i książek. 


NOWE WYDAWNICTWO NUT. — KOM- 
POZYCJE ST. NIEWIADOMSKIEGO. 
Nakladem warszawskiej księgarni Ge- 

bethnera i Wolffa opuściły prasę trzy łań 

ce polskie Stanisława Niewiadomskiego 

(mazurek a-moll, polonez a-moll i krako- 

wiiak E-dur), śliczne utwory fortepianowe, 

które wykonywane z manuskryptu, za- 
skarbiły już przedtem znakomitemu kom- 
pozytorowi jak najgorętsze uznanie mu- 
zykalnej publiczności. Po wielu innych 
sukcesach wykonała je z nadzwyczajnem 
powodzeniem p. Lucyna Robowska z oka- 
zji koncertu jubileuszowego, urządzonego 
ku uczczeniu St. Niewiadomskiego w sty- 
czmiu b. r. we Lwowie. (Tańce polskie de- 
dykowane są tej wybitnej pianistce.) 
Zasłużony autor tylu przepięknych pie 
śni i dzieł choralnych magromadził w 
swych najnowszych utworach mnóstwo 
walorów kompozytonskich, a chęć przy- 
znania jednej z tych kompozycyj palmy 
pierwszeństwa wprowadziłalby może spra- 
wozdawcę w niemały klopol. Wszak ta- 

lent twórczy i rutyna kompozytorska mi- 

strza pieśni naginają się tak zręcznie do 

formy dla mazurka, poloneza lub krako- 

wialka charakterystycznej, więc każda z 

tych prac przedstawia czarujące i niezwy 

kle sympatyczne — w swoim rodzaju — 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 18. kwietnia 1928. 


£e sporta. 


Pierwszy wiosenny konkurs 
hippiczny we Lwowie. 
13 DAK ZDOBYWCA OBU I-SZYCH NAGRÓD! 


Lwów, 17 kwietnia. 

Staraniem komisji sportowej 14 
p. ul. odbyły się w niedzielę w kry- 
tej ujeżdżalni 14 p. uł. zawody 
konne. W program weszły 2 kon- 
kursy zwyczajne 1.10 m. i 1.20 m. 
dla pp. oficerów. Konkurowały 14 
p. uł. i 13 DAK. W pierwszym lżej- 
szym konkursie zdobywa I. nagro- 
dẹ po rozgrywce ppor. Gąsecki z 18 
DAK, na „Otellu”, II. nagrodę — 
ppor. Pohorecki z 14 p. uł. na „Far- 
sie“, Iii. nagr. ppor. Sobański na 
„Koniku”, IV. nagr. ppor. Kryczyn- 
ski, V. nagr. por. Solski z 13 DAK 
na „Olimpjadzie”, VI. nagr. por. 
Korytkowski na fenomenalnym 
„Ostrym“. Jeźdźców 17. W następ- 
nym konkursie zdobywa I. nagro- 
de bezkonkurencyjne por. Solski 
z 13 DAK na kapitalnym „Nagi- 


rze“, drugie, trzecie i czwarle miej- 
sce po rozgrywce przypada per. 
Koryikowskiemu z 14 p. ul na 
„Ostrym“, ppor. Pohoreckiemu na 
„Farsie”, por. Korytkowskiemu na 
„Indjaninie'”, piąte miejsce znowu 
przypada w udziale por. Korytkow- 
skiemu na „Hałinie'”. 

Pp. jeźdźcy 14 p. uł. zwłaszcza 
młodzi, wykazują kolosalne postę- 
Py. Znać wytrawną szkołę i dobrą 
rękę rtm. Kapiszewskiego, który 
jako instruktor jest niezrównany. 
13 DAK, jak zwykle, świetny. Or- 
ganizacja dobra. Tor (budowa rim. 
Kapiszewskiego) dobry. Przeszkody 
urozmaicone. Światło nieszczegó:- 
ne. Ujeżdżalnia b. dobrze utrzy- 
mana. 

Dr. Wa. K. 


Bieg na przełaj „Gzarnych”. 


Lwów, 17. kwietnia. 
Wewnętnizny klubowy bieg na 
przełaj organizuje dnia 18. bm. o godz. 
16-tej na boisku wlasnem ILK5. Czar 
ni. Bieg podzielony będzie 


na dwie | 


grupy, dla członków i niestowarzyszo- 
nych. Nagrady dla obu grup w żeto- 
nach. Zgłoszenia przyjmuje wieczorem 
od godz. 19-tej do 19.30 w lokatu przy 
ul. Rutowskiego l. 8 sekretarz Sekcji. 


Mistrzostwa klasy A. 


Lwów, 17. kwietnia. 

Rewera — Ekran 2:0 (0:0). Zaw. 
o mistrz, A. klasy. Sędzia p. por. U 
Sarz. 

Polonja — 6 p. iotniczy 4:1 (1:0; 
Zaw. o mistrz. A klasy, Sędzia p. Bilt- 
mar, 

Gzazni M. — Sparla 3:2 (3:1). Zaw. 
o mistrz. A. klasy. 

Lechja — Pogoń II. 2:1 (1:1). Zaw. 
o mistrz. A. klasy. 

AZS. (Lwów) — Janina 4:0 (1:0). 
Zawody o mistrz. kl. A. Do połowy gra 


otwarta i dopiero po strzeleniu pierw- 
szej bramki inicjatywę ujmuje w swe 
ręce AZS. Raz po raz na bramkę Jani- 
niy dą, huraganowe ataki AZS-u, wspo 
imalganogo przez świetnie graącą po 
moc. Już druga bramka zadecydowała 
o zwycięstwie, które z każdą minulą. 
zwiększało się na korzyść lwowiaków 
którzy wykazali doskonałe zgranie, ce 
lowe podawanie i obfitość strzałów 
Gala druga połowa upływa pod zna- 
kiem silnej przewagi AZS-u. Bramki 
strzelili Rudzki (3) i Bielecki. 


że w samym Paryżu jest ich prze- 
szło 3500 i że do ich grona należą 
wybitni artyści i sportowcy. Jeden 


arcydziełko w literaturze * forlepianowet. 
Jako zalety wszystkim {trzem utworom 
wspólne wymienić wypada bogactwo po- 
mysłów jędrnych, a melodyjnych, harmo- 
nizację zawsze wykwininą, przejrzystość 
kompozycyj, oraz układ ich oparty na 
znawstwie fortepianu i brawurowych e- 
fektów pianislowskich. Ostatnie słowa od: 
noszą się przedewszystkiem do okazałego 
układu poloneza, kompozycji dla piani- 
stów par excellence popisowej. Zbudowa- 
ny na dwu tematach mazurek (Andantino 
simplice), odznacza się rzewnością 1 
prawdziwie lirycznym  nastnojem, 
też serdecznie przemawiać będzie do du- 
szy słuchacza. Polonez (Allegro con brio, 
pierwszy temat w a-moll, drugi w A-dur), 
taniec pelen staropolskiego amimuszu, im- 
pomujący powagą i swymi rvcerskimi ak- 
centami, otworzy miezawodnie tutti quan- 
ti piamisiom i wimtuozom szerchkie pole do 
olśniewającego rozmachem techniki popi- 
su koncertowego. lajintensywniejszym 
sukcesem cieszyl się podobno w kołach 
znawców i w muzykalnych sferach War- 
szawy krakowiak (Allegro mon troppo ma 
motto con anima), zbudowany na dwu te- 
matach, skoczno-ognistym w E-dur i na- 
stępnym „dolce” w A-dur, pięknie hanmo- 
nizowanym, utwór interesujący ze wzglę- 
du na finezyjny układ i odznaczający sic 
wybitnie brawurowem zakończeniem. — 


Kompozycja w nailepszem lego słowa 
znaczeniu — dla inierpretów — „wdzię” 
CZNA! 


z żarliwych zwolenników tej mody 


więć 
i 


oświadczył, iż kapelusz jest wro- 
giem pocałunku, trudno jest bo- 
wiem, mając na glowie kapelusz, 
kogokolwiek pocałować w usta. 


Wymieniłem tu najważniejsze tylko 
zalety tańców polskich St. Niewiedomskie 
go. Bliższe zapoznanie się z niemi nastrę- 
czy jednostkom muzykalnym sporo zado- 
wolenia artystycznego, a wykonanie tyeh 
pod każdym względem doskonałych kom- 
pozycyj zapewni naszym pianistkom i pia 
nisłom dużo niezawodnie sukcesów nie- 
przeciętnych na estradzie koncertowej. 

Fr. Neouhauser 


*. 

Aleksander Błahodir i Adam Falimir- 
ski; Fortepian, jego historja i budowa w 
zarysie. Z rysunkami w tekście. Nakła- 
dem Wyd. „Wiedza muzyczna”. 

Brak nam było dotąd jakiegokolwiek 
podtęcznica w języku polskim z zakresu 
historji i budowy fortepianu, Brakowi te- 
mu zapobiega powyższa kwiążka, przezna- 
czona nie tylko dla konstruktorów i stroi- 
cieli fortepianów, ale w pierwszym rzę- 
dzie dla młodzieży, kszlalcącej się w kon- 
serwalorjach i szkolach muzycznych i dla 
azerokich kół miłośników fortepianowej 
muzyki. Ażeby opanować dany instru- 
ment muzyczny, nie wystarcza wyłącznie 
snajotność i biegłość w grze, ule koniecz- 
nem jest zarówno poznanie istoty instru- 
meniu. Zadanie to spełnia świetnie pod- 
'ecznik o fortepianie, będący owocem fa- 
chowe; wiedzy i żmudnej pracy przygoto 
wawczej. Znajdziemy w niej zarys historji 
[orfepianu i pianina od biblijnego psal- 
terza, przez klawikord, klawicymbał, kła- 
wicyterjum, aż do dzisiejszych  fortepia- 
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Europejscy bramini. 


Londyn, w kwietniu. 

(e) Jak donoszą pisma  angiel- 
skie, daje się zauważyć wśród An- 
glików, zamieszkujących Indje prze 
chodzenie na braminizm. 

Miss Miller, obecna żona maha- 
radży Indory, dała przykład i w kil- 
ka dni po jej przejściu na brami- 
nizm naśladowało ten przykład 40 
osób pochodzenia angielskiego i a- 
merykańskiego. 

Naczelny kapłan bramiński w 
Indorze dr. Kurtakoti otrzymał w 
tych dniach kilkadziesiąt telegra- 
ficznych zgłoszeń z Londynu od 
różnych tamlejszych osobistości z 
oświadczeniem, iż pragną stać się 
wyznawcami Bramy i proszą arcy- 
kapłana o ułatwienie im lego. 

——0)—— 3 
Nafta przycz: ną tragedji 
fok. 
Lwów, 17. kwieln:a. 

(e) W zatoce Deep Bay, na wy- 
spie Vancouver setki 'fok igrały 
radośnie w płytkich falach. Prze- 
pływający tuż obok statek z ładun- 
kiem nafty, uderzył o skalę; nafta 
rozlała się pe powierzchni wody, 
a ponieważ foki w dalszym ciągu 
pozostawały na powierzchni fal, o- 
lej oślepił je. Bicdne ziemnowodne 
zwierzęta, pozbawione wzroku, po- 
częły wydawać żałosne, przeraźliwe 
krzyki. Niektóre rzucały się na ska- 
ły i rozbijały sobie czaszki; inne 
musiała dobijać załoga statku. 

= p 
Kocik rediotwu. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 
Włorak, 17. kwietnia 1928. 


Warszawa (1111) 15.30 Odczyt pt.: 
„Warszawianka i „Wesele“  Wyspiań- 
skiego. 16.40 Odezyt pt: „Sport kobiecy 


zagranicą w r. 1927". 17.45 Koncert kame 
ralny. (Saint-Saens; Sonata ma wiolom 
czelę i fortepian. M. Ravel: Trio na skrzyp 
W, wiolonczelę, fortepian). 19.20 Tramsmi: 
sja z opery poznańskiej. 22.00 'Syegnai cza: 
su, komunikaty. 22.30 Muzyka taneczne. 

Poznań (344) 19.30 „Wolny strzelec“ 
opera w 3 aktach Webera. (Transm. z Tę 
atru Wielkiego). 25.00 Muzyka taneczna. 

Kraków (566), Kałowice (422) 19.30 
Transmisja z Poznania. 

Wilno (435) 16.30. Odczyt pt.: „Ghet 
to wileńskie“. 16.55. Audycja literacka 
19.30. Transmisja opery z Poznania. 22.3f 
Dancing. 

Wucław (322) 20.30. Klabund czyłą 
nów  Bluthnera, Mrardu,  Bósendorterm, 
Bechsteina i Ste.nwaya. Pozmajemy się 
najdokładniej z budową fortepianu i pia- 
nina, z rodzajem mechanizmów i. tajem- 
nicą wszystkich części składowych. Znaj- 
dziemy wiadomości z akustyki, ze sztuki 
strojenia, intonowamia i utrzymania in- 
strumentu oraz poradnik do wyboru i ku- 
pna fortepianu. Caly szereg rysunków do- 
pomaga do łatwiejszego zorientowania się 
w materjale niefachowcom. Kstażka ma- 
der pożyteczna i zasluguje ze wszecb 
miar na Zwrócenie na nią uwagi. 

h. z. 


x 

„Szlakiem orła”, powieść, przekład Ha- 
joty, Księgarnia Narodowa. 

(b) E. M. Dell to poczytny autor kilku 
powieści, odznaczających się żywą, polo- 
czystą fabułą i doskonałą charakterysty- 
ką, występujących postaci. Jedną z jej po- 
wieści pt. „Szlakiem: orła" ukazała się 
niedawno, w doskonałym przekładzie Ha- 
joty. Są to dzieje miłości, potraktowane 
w Sposób mocny, daleki od płytkiego i 
ckliwego sentymenlalizmu. A dzieje te 
rzucił autor na egzolvczne i niezwykle 
barwne tło. Fascynująca akcja trzyma u- 
wagę widza w usluwicznem naprężeniu. 
Styl jędrny, soczysty, doskonały.  „Szla- 
kiem orla“ to rzecz, lacząca pierwiastki 
‘sensacyjne z isloing wamls$cją ileracką. 
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z własnej powieści pt: „Rasputin“. 21.20 
Wiieczór pieśni Brahmsa i Griega. 

Londyn (381) 22.35. „Wachlarz Lady 
Windermere“, sztuka O. Wildea. 24.00 
Muzyka tameczna. 

Lipsk (365) 20.15 Walce Streussa, Lan 
nera i Millódkera. 21.15 Suity Griega i 
Bizeta 22.30 Muzyka taneczne. 

Stuttgart (380), Trankfurt (428) 
Transmisja koncerlu z Liederhalle: 
Prihoda. 

Rzym (450) 21.00 „Wyławiacze pereł“ 
opera w d aktach Bizeta. 

Langenberg (468) 20.15 „Der Jager von 
Kónigsee', kantata ma chór żeński, so- 
pran, alt, recytacje, onkiestrę, A. Klagera. 

Berlin (484) 20.30. Koncert kameralny. 
(śchreker, Butling). 

Wiedeń (517) 20.05 Komcert popularny 
(Offenbach, Komzak, Strauss). 

Monachjam (535) 18.30. „Kawaler Ró- 
ży”, opera R. Straussa. 


Środa, 18. kwietnia 1028. 

Warszawa (1111) 15.30 Odczyt p. t. 
„Mozbiory Polski". 17.20 Odczyt p. t „O 
międzynarodowych. organizacjach sanitar- 
nych". 17.48 Program dla dzieci. 18.15 
Transmisja z Wilna. 20.30 Koncert w wy- 
konaniu orkiesty P. R. z udziałem p. M. 
Wroblewskiej-Lauretti (śpiew). 22.00 Sy- 
gnal czas, komunikaty. 

Kraków (566) 16.40 Odczyt prof. Kumi- 
mieckiego p. t. Obrona na zewnątrz ii tu- 
dowa ma wewnątrz. 17.40 Audycja, dla 
młodzieży: „Cud na Wawelu“ w wykona- 
miu art. Teatru Miejskiego. 19.35 Odczyt 
p. b „Hkonomiczne bogactwa Ukrainy". 


20.00 
Vasa 


20.00 Ilejnał. 20.30 Transmisja koncertu z. 


Warszawy. 

Poznań (344) 20.50 Koncert organowy 
fiimy Philips, (Wieczór sonat). Wykonaw 
ca prof. T. Nowawiejdki, 

Ratowice (122) 20.20 antert wieczor: 


ny m udziałem chóru meskiego „Echo“ pod. 


dyr. prof. Gawlasa. W programie piesni 
polskie. 

Wilno (435) 
SŁAWY. 

Wrocław (332) 20,15 Wieczór rózinalto- 
ści z udzialem barytona Roberta, Koppla. 

Królewisc (329) 20.10 Audycja p. t. 
„4 miasta minaretów". ecylacje poezji 
tureckich. 22.30 Dancing. 

Kopenhaga (337) 20:00 „Trubadur“ o- 
pora Verdiego. 

Londyn (361) 20.45 KRecilal fortepiano- 
wy. (Mozart). 24.00  „trmida” opera 
Glucka, 

Hamburg (294) 20.00 „Gzarne domino” 
opera w 8 aktach Aubera. 22.30 Muzyka 
taneczna. : 

Langenberg (468) 20.15 „Der dreimal 
Tole Peter" komadja. 22.80 Dancing. 

Sztokholm (+50) Motala (11320) 20.00 
„Turandat” opera Pucciniego. 

Wiedeń (417) 19.30 Transmisja z sali 
koncertowej (l) Mozarł, Symlomja d-dur, 
2) Brickner, Symfonia VID. ` 

— 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 16. kwietnia. 
Ruch w akcjach mocniejszy. 
Kursy kształtują się zwyżkawo. 
Popyt za Tespami i Chybiem. 
Tendencja lekko zwyżkowa. 
Usposobienie ' żywsze. - 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 16. kwietnia. 
Na Giełdzie ożywione obroty przy sil 
nem usposobieniu. 
Ceny wyhitnie zwyżkowe, przekroczy 
ly już parytet swiatowy. 
Tendencja wybitnia zwyżkowa. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 16. kwietnia. (Tel G. P.) 
Dolary SŁ Zj. 8.87.5, Bełgja 124.27, Lon- 
dyn 43.42.85, N. Jock 8,88, Paryż 35.02, 
Praga 26.85, Szwajcarja 171.41, Wiedeń 
12512, Włochy 4695.65, 5 proc. pożyczka 
konwers. 67, pożyczka kołej. konw. 61, 
pożyczka kolej. 104, pożyczka dolarowa 
85.75, dolarówka 80.00, 8 proc. listy zast. 
Bańku Gosp. Kraj. 04, 8 proc. listy zast. 
Banku Rolnego 94, 8 proc. oblig, komun. 
Banku Gosp. Kraj. 94. 

Warszawa, 10. kwietnia. (Tel. G. P) 
Bank Dyskontowy 129. Bank Handlowy 
123, Bank Polski 151.75, Bank Zachodni 
36.50, Sole polasowe 20, Spiess 182,50, 
Dąbrowa 75, Warsz. Uukicr 7/, Firley 
57.75, Węgiel 93, Nobel 39.50, Cegielski 
49.75. Lilpop Rau 11.75, Modrzejów 47.75, 
Norbiin 197, Ostrowiec 120, Parowozy 42, 
Pocisk 12.25, Rudzki 56, Starachowice 
65.25, Ursus 11.40, Zawiercie 83, Borkow. 
ski 19.25, Flaberbusch 182.50. 


20.30 Transmisja z War- 


„GAZETA POLANNA z dnia 18. kwietnia 1928. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 16. kwietnia. (TeL G. P.) B. 
Polski 150.50, Tohan 13.40, Pharma 6.80, 
Zieleniewski 166, Pocisk 2.05, Górka 07, 
Siersza 54 i trzy czwarte, Mydło 8.25, 
Ghybie 5 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 16, kwietnia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.48, Londyn 25.88 i pół, N. Jork 
5.18.75, Belgja 72.47 i pół, Włochy 27.39 
Hiszpanja 87.80, Holandja 209.25, Berlin 
124.11, Wiedaj 75.02 i pół, Sztokholm 
139.35, Oslo 188,75, Kopenhaga 139.26, So 
fja 3.74, Praga 15.87 i pół, Warszawa 
58.20, Budapeszt 90.62 i pół, Białogród 
9.13 i ćwierć, Ateny 6.87, Konstantynopol 
2.64, Bukareszt 3,25, Helsingfors 13,09. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 16. kwietnia. (Tal. G, P.) Am- 
sterdam 285.98, Belgrad 12.49 8/8, Berlin 
*os'£z1 Iesadepng ‘preg TRA "LGBT 
Bukarcszt 4.14, Kopenhaga 190.45. Lon. 
dyn 34,65 5/8, Madryt 119.40, NMedjolan 
3748, N. Jork 709.40, Oslo 189.80, Paryż 
27.93 i pół, Praga 21.01 i trzy czwarte, 
Sofja 5.10.95, Sztokholm 190.62, Warsza- 
wa 79.80, Zurych 136.75, Amerykańskie 
707.50, Niemieckie 169.50, Włoskie 37.42, 
Jugosłowiańskie 12,43, Polskie 79,86, Cze: 
skie 20.38 i ćwierć, Weęgietskie 123.91, 
Szwajcarskie 136.50, Renta majowa 0.565, 
Renta lutowa 0.61, Tureckie 45,50, Bank 
Małopolski 0.32, Bankverein 28.90, Boden 
kredit 116 i ćwierć, Kreditanstalt 63.05, 
Koinpas 0.88, Landerbank 25.90, Merkury 
25.90, Kołej Północna 1061, Czerniowce 
61, Austr. kol, państw. 27,65, Kolej połud. 
14.08, Alpiny 41.15, Krupp 11.75, Rima 
131 i trzy czwarte, Siersza 10.30, Zicle- 
niewski 16.26, Apollo 198, Fanto 6,560, Ga- 
liċja 66.50, Nafta 27,50. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 16. kwietnia. (Tel. G. P) Lon- 
dyo 124.02, N. Jork 25.39, Belgja 354,75, 
Hiszpanja 127.25, Włochy 134.05, Szwaj- 
carja 489.50, Danja 681.50. Elolandja 1029 
Norwegja 679, Szwecja 682,20, Prage 
75.20, Rumunja 15.80, Niemcy 607, Wie- 
deñ 356. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 16. kwietnia. (Tel. G. P.) N. 
Jork. 487.37, Holandjà 12.11.06, Francją 
124,02, Belgja 34,945, Włochy 92.50, 
Niemcy 20.413, Szwajcarja 25.33 i pół, 
iliszpanja 29.03.59, Danja 18.19.8, Szwecja 
18.18.5, Norwcgja 18.26,2, Helsingfors 
193.60, Praga 164,78, Wiedeń 34.72, War- 
Sszawa 43,51. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 16. kwietnia. 
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Tendeneja spokojna. Kursa nieco 
słabsze, 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.90.50 -— 
8.91.0, dolary kanad.  8.86.50-- 8.86.00, 


korony czeskie 0.26.83--0,26,70,  szylingi 
austr.  1.,20.50—1.26,00, leje 0.05.25— 
+ 0.05.75, franki francuskie 0.54.75—40.35.25, 
franki szwajcarskie 1 71,75-—1.72.25, fim- 


w GAZECIE 
PORANNEJ 


HEMOROIDY 


Sanatorfum ra chorych 


w Zakopanem ogłasza 


KONKURS 


na stanowisko naczelnego lekarze 


Podania udokumentowane Z powaźnemi: 
wyszczególnieńiem warunków, terminem możliwego objęcia, 
prosimy: skierowywać do Zarządu. 


ty szterlingi 43.60.00—43.90,00. czerwień- 
ce sow., za jeden 32.50—33,00, 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.90.00, 
20 franków 34.50.00——34.80.00, 20 marek 
niem. 42.70.00—43.00.00, 10 rubli ros. 
47.00.00—47.50.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00—0.70.00, 
5 kor. aust. 35.58.00—3.62.00, floren austr. 
1.78.00—1.80.00, ruble ros. 2.95.00—3.10.00 
kopiejki za rubel 1.48,00—1.55.00. 


OGLOSZENIA, 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz. 


PRZYŚPIESZONY system wyuczania ję 
zyków, buchaltorji, stenografji, pisanie 
na maszynach. „Ecole francaise“, Ba- 
lorego 34. 3155-: 


| MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


POKOJU z calem utrzymaniem w kultu- 
ralnym katolickim domu możliwie śród- 
mieście poszukuje młody kawaler na 
wyższem słanawisku, bądący dobrym 
materialom na ziącia i męża  Zgłosze- 
mia pod „Kulbura” do Adm. 8272 


| 
| 
| 
| 


ZNALAZCĘ zapomnianej w miadzielę w 
południe parasolki na 'Waluch Guberna- 
tarskich proszę o zwrot za badzo wy- 
sokiem wynagrodzeniem, Cukiernia Le* 


wandowskiego, ul. Sienkiewicza. B2836. 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze Za Wyraz- 


BARDZO DOBRA KUOHARKA poszukuje 
posady. Zgłoszenia w Administracji, Jô 
326% 


Za 250. 


WERKEMISTRZ, kawaler, lat 27, dobrze w- 
beznany z ruchem tartacznym, nadzwy- 
cżaj pracowity, uczciwy, energiczny, po 
wiadający rownież egzamin  mechamika 

benzynowych, poszukuje po- 

Łaskawe zgloszenia. 

pod 


molorów 
sady od L mak. 
Adm. „Gazely Poramnej 
mistrz“. 


„Werk- 
3288-3 


SUBSTYTUT notarjału obejmie posadę za- 
raz. Zgłoszenia pod „Substytut" w Ad- 


ministracji. BB00-5 


s 


l WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


ZDOLNEGO bufctowca (ową) poszukuje 
Handel delikatesów i pokój do miaku 
Róży Flisserowej, ul. Jagiellońska Ila. 

3292 


piersiowych im. Dłusk ch 


referencjami, 
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REESE 


ZASTĘPCÓW (czyń), odsprzedkwców, ar 
kwizytorów (rek) poszukuje „Wytdawa 
mictwo Książek Pożytecznych:, Lwów 
Mararska 1. 9. 3078 


ERGSOWY BANK SPÓŁDZIELCZY w 
Złoczywie przyjmie natychmiast urzę- 
dnika obęznanego dokładnie » likwida- 
tnrą, buchalłerją i korespondencją ban- 
kową, uzdolniynego też owent. do samor 
dziełnego kierownictwa Oddziału. Placa 
zależna od kwalifikacji i uzdolnienia: 
Termin do wneszeniaw - udokumentowa- 
nych podań do końcu bm. Osobiste zgło 
szenia się tylko każdej niedzieli of 
10—12-tej przedpołudniem. 3267-3 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 


f 12 groszy za wyraz. i 


DO SPRZEDANIA Motor Diesla Patent 
Loubersśdor! G0 P. 5. wymaga reperacji, 
sifo plaskie  wolnobieżące 800/1600 
Tuthra nowo 4 działowe. Holender Kas- 
par Nr. 2 2 pary walki Ganga 500/300, 
l para podwójne 600/220 Ganza. Pila 
tuemowa, cylindry, clewatory i inne rze 
czy młynarskie, Adres: Mlyn motoro- 

wy Grwożcdziec. 3263 


RABTOFLE jadalne do odsprzedania Wia 
demoże ml Listopada 38. 3264-32 


FIRANKI ives chodniki, 


garnitury,  portjery» 
materje meblowe, poleca najtaniej 


H. SKIBIŃSKI Lwów, Kopernika 4 


, Telefonu Nr. 51-10. 


KOS (8 blaszane na śmiecie przepi- 
B= sowe, wanny, wan enil, ba- 

lie własny wyrób. tyiko sol dny poleca 

firma: GWENARSKI STANISŁAW, Lwów, 
Akademicka 21. warsztaty Steszica 5. 


REALNOŚĆ jednopiętrowa przy ulicy Kw 
dcckiego, o 14 ubikacjach wraz z mala 
parcelą, oraz wolnem imieszkaniem z 3 
pokoi i kuchni, ewentualnie z lokałem 
sklepowym, okazyjnie do sprzedamia. — 
Zgloszenia przyjmuje radca Gelberd we 
Lwowie, M. Reja 5 (boczna Flofmama) 


między 1—3 popoł. 3224-32 
LODOWNICZKI slynnej maski „Maya“ 
puszka ocynowana lub miedziana, 
Rentschner, Legionów 37. 3039-10 
PIANINA doskonałe od 2.200 złotych. 


Dagotlno raty.  Nawacki, Piłsmdskiego 
UW 3216-3 


LODOWNIE czeskie, gdańskie, Rentschner, 
Legjonów 37. 3233-15 


P onioicia czy degeneracija? 


Nim roztrzygniesz to pytanie napij się 


Qranżady - Kohć - Gytrynady 


Wszędzie do nabycia. 


Maść do SZCZENÓW, 


Łyko, Rafia, Nawozy 
ogrodowe 


tylko u SUDHOFFA 
Lwów, Akademicka Nr.8. 


L. 1158/28. 

Zwierzchność gminna  Kiepa- 
rów — powiat Lwów zamierza 
przystąpić do budowy elektrowni 
względnie zelektryfikowania calej 
gminy. 

W tym celu rozpisuje konkurs. 

Bliższe wyjaśnienia i plany, 
elektrylikacji ulic sg do przejrze- 
nia w urzędzie gminnym w godzi- 
nach urzędowych. , 

Rada gminna zastrzega sobie 
prawo wyboru przyjęcia lub od- 
rzucenia ofert bez względu na wa- 
runki, wedle swego swobodnegu 
uznania. , 

Kieparów, 16 kwietnia 1926. 
3265 W ojak. 
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- FABRYKA MASZYN I FPIEGÓW PIE- 


KARSKICH 
woszukuje 
zastępców 


którzy są dobrze zaprowadzóni u pieka- 
rzy w Sjpóldzie!ni« «ch oraz w Zarządach 
st. 

Zaslępcy mu złożyć odpowiednie za 
bezpieczenie bądź lipoteczne lub inne na 
sklad konsygnacyjny maszym. 

Szczegółowe oforty wraz z podaniem 


referencji t dotychezasowej działalności. 
składać pod szylrą: WK. 304 do Tow. 
Rekl. Międzyn. J. Repr- Rudolf Mosse, 


Warsza Warszawa, Mar Mars szalkow: RZE" 124.. 


Samochody p A AGN g“ 
pi Mi 


Ciężarówki 
Podwozia 
ciężarowe i autobusowe 
Jeneralna Reprezentacja 
Lwów Jagiellońska 7 


Telefon 308, 


2270) 


Poszuknie się 


Kierownika - fachowca 


dla prowadzenia pierwszorzędnego 


Hotelu-Pensjonatu | 
pod Warszawą. 


Oferty z referencjami uprasza się 
sgładać do Biura Ogłoszeń. Metzla 
w Warszawie, Jasna 17. pod „Hotelarz . 


JOHANNISBAD 


(Czechosłowacja) Drugi Gastsin w Górach 
Olbrzymich. 

Od. dawna cenione uzdrowisko w prze- 
ślicznej, okollonej lasami okolicy gónskiej 
o klimacie podalpejskim, ciople źródła 
29.6" o silnej aktywności radiowej. Do” 
kkonałe wyniki lecznicze przy chorobach 
systemu nerwowego, nerwowości, meura- 
stenji, paralizu, tabesie, gichcie, reuma- 
tyśmie, chor. Bassedowa, kobiecych, skór 
nych a kości. Wielki opalany kryty dep- 
tak. 

Sezon oł 15. maja do 15. września. 
Prospekty bozpłatnie przez komisje zdro- 

jową Johannisbad (Czechosłowacja). 


KCAL EOR A 


] 
2 
3. 
b. 
3 
6 


Ładny, duży I praktyczny format 
Przyjemny, trwały, odświeżający aromat 
Ubfite w tłuszcze, czyste I łagodne 
Gesta, miękka piana 

Nadzwyczajna siła czyszczenia 


Największa wytajność, oszczędność I tanłość 
TO SĄ DUŻE ZALETY 


z mia 1S. kwieznia W 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
16 groszy za wyraz. 


E EE  , onie 
SPÓLNIK z kapitałem 15.000—20.000 do- 
larów celem rozszerzenia dobrze pro- 
sperującego przedsiębiorstwa fabryczne- 
go we Lwowie poszukiwany. Admini- 
stracja pod „15. 3236-3 


KAZDEMU bez poręki sprzeda 1 wypozy- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo” 


terminowe spłaty firma  Jakób  Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedry) rok założ. 1894. 2850 


OD 8 ZŁ. najnowsze kapelusze damskie, 
jakoteż przeróbki od 3 zł. polkca Salon 
Mad, SZA, zh ll [fr 3287 


Nr. sż74 


Przeczytaj 1 skorzysta. I 


wsze kiego rodzaju dla 
ślusarzy, kowali stola- 


arzędz a: 


izy i do rotót ziemnych, Wiertarki, 
bztąnce, Miechy, Wentyiatory, Windy, 
Wielokrążki. 


żelazo, s'al, 
łańcuchy, popi, 


gwoździe, 
blacha, 


Maleriet): 


Siatki: do «grodzeń, drut kolczasty, 


bramy, fu:tki i t. p 
' ` e- 
DiUCIA budowlane, ce i Kucin o 
żelazne, rury 
Wagi: dziesiętne, setne, stołowe, by- 
. 


da RAE, 
U ulkowe, 
ŁOŻYSKA gumowe 


pasy, gurty, 
Mł f; siR narzędzia, gaza, czerpaki, 
y u kamienie . maszyny m yń- 


skie — oraz wszelkia artykuły techniczne 
poleca 
. SZU MAN 


Sp, z_ogr 


LWÓW, ul. irodecka 26. 


Ekspedycja towarów na prowincję. 
Telefon 41-47, 


trantmisje, koła, 
płyty, uszczel- 


Ważne dla P, T. Właścicieii kamienic! 

Sprzedajemy jako zastępcy  Górnoślą- 
skiej fabryki Stepham, Fróhlich & Klüp- 
fel bezpośrednio właścicielom mierichomio 
šeci ` 


KUBŁY na ŚMIECIE 


w przepisanych wymiarach, grubo w og 

niu cynkowane, przeto lepsze od wyrobów 

tutejszych, mo zł. 30 za sztukę. Przy 

większym odbiorze rabat i dogodne wa- 

runki: płatności. - 

POLSKA SPÓŁKA „WULKAN“ 

Lwów, Pasaż Mikolascha II. schody II. 

piętro, tel. 1-15. 3274-11 


Wyłączna sprzedaż rowerów 


świalowej slawy marki francuskiej „Nia- 

mant", wszelkich przyborów do tychże 

i wszelkie przybory do wszystkich syste- 
mów poleca 


Malwina Rssenman 


Lwów, Jagiellońska 17. 
Tel. 17--%. 
Zlecenia z prowiucji odwrotnie. 


PEJLETON „GAZ. POR.“ z 18. IY, 


EDGARD WALLACE, 54 


MŚCICIEL 


Skinęła w milczeniu, kolana uginu- 
ły się pod nią za każdym krokiem. 
W pół korytarza baronet otworzyt nie- 
znane dla niej drzwi. 

— Wejdź i zostań tu — mzekł wre- 
szcie — jutro pogadam z tobą, gdy be- 
dę trzeźwy. Teraz jestem pijany; mo- 
żliwe, że przyślę ci kogoś do towarzy- 
stwa, nie wiem jeszcze, — Pijackim ru 
chem poburzył swe rzadkie włosy — 
„Muszę być (trzeźwy, aby załalwić z 
‘tobą. 

Drzwi irzasneęły, klucz obrócił się 
w zamku. Została w zupełnej ciemno- 
ści w nieznanym pokoju. Przez chwilę 
ogarnęła ją Straszna myśl, że nie jest 
sama. Po dłuższym czasie trafiła do- 
piero na kontakt elektryczny. Zajaś- 
niała mała lampka u sufitu, oprawna 
w kryształową bańkę. Widocznie znaj 
dowałla się w pokoiku gościnnym, skąd 
usunięto łóżko, gdyż materac i podusz- 
ka leżały zwinięte w kącie na podło- 
dze. W drzwiach nie było nawet 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
4azer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 <zpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono. 


1928, 


dziurki od klucza, grube kraty przeci- 
mały okno Otworzyła małą szybkę u 


góry, gdyż duszne, ciężkie powietrze 
dawo jej oddech. Oknu wychodziło 
na ogród, dosirzegla nawet rząd sta- 
rych kaszłanów, majaczących w mro 
ka mocnymi. Szosa biegła równolegle 
do zajazdu tak, że nawet głośnego 
krzyku, nikt przejeżdżający posłyszeć 
by nie mógł. Usiadła, na jedynem krze- 
śle j zaczęła się zastanawiać nad 
swem położeniem. Zwolna ustępował 
przestrach. Z pod spódnicy wyciągnęla. 
ukryty w  irchowej pochwie mały 
browning — prawie zabawkę, lecz 
niemniej niebezpieczną zabawkę. O- 
gladnęła magazyn, wsunęła nabój de. 
lufy i zamknęła bezpiecznik. 

—» No, teraz możesz przyjść Grego: 
ry — rzekła głośno. — W tej samej 
chwili jednak z krzykiem odskoczyła 
od okna, 

Dwiie brudne ręce oplotły się wokół 
kraty, okropna twarz ukazała się na 
tle nocy. Zanim jednak jej drżąea ręka 
zdołała wymieczyć broń, głowa znikła 
i choć wyłężała oczy nie mogła doj- 
rzeć gzyjnsu, po którym  ześlizgnęła 
się dziwna, niepokojąca postać. 


miczny itd.) 60 gr, za wiersz 1 szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w arfukułach 
100 gr.. za wiersz ł-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia ze słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr.. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za słą- 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


— KRZ AR LŚ a O | 


ROZ DZIAŁ XXNIIL. 

10-ta biła z wieży katedralnej w 
Chichester, gdy włóczęga, który. przed 
godziną badał tajeunnice Griff Towers, 
ukazał się na rynku. Wyglądał jeszcze 
brudnej i nędzniej, niż poprzednio, 
tak, że policjant zoczywszy go, zagro- 
dził miu drogę. 

— Podróżny? -— zapytał 

— Tak ięknąt nędzarz, 

— Masz się wynosić z miasta jak 
możesz najprędzej, rzekł policjant, czy 
szukasz noclegu? 

— Tak proszę pana. 

— Dlaczego nie poszedłeś do przy- 
tulku nocnego? 

— Wszystkie łóżka mają zajęte. 

— To kłamstwo, odparł posterun- 
kowy. jeśli cię raz jeszcze zobaczę, to 
cię zaraz aresztuję, zrozumiano? 

Mrucząc coś pod nosem silnie zga- 
bony, z rękami w kieszeniach, włó- 
częga oddalił się w kierunku Arundel 
Road. Straciwszy z oczu canstabla, 
przyśpieszył znacznie kroku i zmierzał 
prostu ku domowi Jacka Knebworth. 

Dyrektor słysząc pukanie do drzwi, 
wyszedł otworzyć i cofnął się zdumio- 
ny na widok lego rodzaju gościa. 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowe 
286 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 ek, 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojące i bez numeru doli- 
cząmy 25 proe. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


rę p ER 


Z drukarui Spółki wydawniczcj: GRODKI I SPÓŁKA, pod zacz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie 


-— Co tu chcecie, zapytał? 

— Gzy mr. Brixan wrócił? 

— Dotąd nie, lepiej dajcie mi ten 
list, zalerefonuję o nim do p. Brixana. 

Nędzarz wyszczerzył zęby li po- 
trząsnął głową. 

-— Nic podobnego, Chcę się z nim 
widziec osobiście. 

— W każdym razie nie zobaczycie 
go dziś wieczór, rzekł Amerykanin, 
mojm zdaniem wcale nie pragniecie 
go widzieć, tylko krążycie tu dla cał- 
kiem innych powodów, dodał podej- 
rzliwie. 

Nieznajomy nic nie odpowiedział, 
zaczął gwizdać przyśpiewkę do .„Wa- 
lencji", wybi,ając nogą do taktu. 

-— Nasz Brixan jest na złej drodze, 
rzekł wreszcie 

W jego glosie brzmiało tłumiane 
zadowolenia, to jeszcze więcej ziryto- 
walło Jacka. 

— (o wy o nim możecie wiedzieć ? 

— Jest źle zanotowany w głównym 
urzędzie, ciągnął dalej obdartus. Nie 
mógł się dowiedzieć, gdzie idą listy, 
ale ja wiem, 

C. d n 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga? 
Kolumny ogłoszeniowe są podziefone në 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 lewy 
iszpalty). 

PRENUMERATA miesłęcznef 
Z dostawą na miejsce lub pres. 
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